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J a k  nas  w id zą ?

Centralna Komisja
Koordynacyjna

o życiu kulturalnym 
Szczecina

P R Z E Z  trz y  d n i — 
od 13 do 15 bm . — 3 
g rupy , w y ło n io n e  z Cen­
tra ln e j i  W o je w ó d zk ie j 
K o m is ji K o o rd y n a c y j-

Niepokój
w  USA
0 zdrowie 
Kennedyego
W A S Z Y N G T O N  ( In f. w l)  
S tan z d ro w ia  p re zy ­
denta K e n n e d ye g o  wzbu 
dza coraz w ię kszy  n ie ­
p o kó j am e ryka ń sk ie j o- 
p in i i  pu b liczn e j. „N e w  
Y o rk  H e ra ld  T r ib u n e "  
pisze, iż  p rezydent p ra w  
dopodobnie zm uszony bę 
dz ie  poddać s ię  opera­
c j i  i  że z tego pow odu 
co n a jm n ie j przez 6 m ie 
sięcy n ie  będzie zdo lny 
do pracy.

D z ie n n ik  p rzypom ina , 
że Kennc«& ju ż  d w u k ro t 
n ie  m u s ia ł być opero­
w a n y  z pow odu odno­
w ie n ia  s ię  k o n tu z ji.

(Ex>

Mechaniczny
POWERS

N O W Y JO R K PA P. Z 
am e ryka ńsk ie j bazy lo tn i­
czej Vandenberg (K a lifo r­
n ia ) w ys trze lo n o  nowego 
sztucznego sa te litę  Z iem i 
i,D isco ve re ra -X X V ".

W  godzinę 1 45 m in u t po 
eksperym encie  podano, że 
sate lita  wszedł na orb itę  
oko loz iem ską . W aga i.D is- 
cove re ra -X X V ”  w y n o il  945 
kg . Okrąża on k u lę  ziem ­
ską w  c iągu 91 m in u t. 

D otychczas n ie  podano, w  
ja k ą  ap ara turę  w yposażony 
jes t sa te lita . Przypuszcza 
się jed na k , że na pokładzie 
,,D iscoverera”  zna jdu ją  się 
specjalne kam e ry  do  ce­
ló w  w yw ia do w czych .

Wolą krzesło 
elektryczne
od
szubienicy

N OW Y JORK. W  am e ry ­
kań sk im  stan ie  Kansas roz­
pocznie się w k ró tce  proces 
p rzec iw ko dw om  m orde r­
com . 18-letni George Y o rk
1 19-letni Jam es Latham , 
k tó rz y  zdezertow ali z ar­
m ii ,  oskarżen i są o  doko­
nanie s ied m iu  m orde rs tw  
w  stanach: F lo ryd a , Ten­
nessee, I l l in o is , C olorado i 
Kansas. Ten os ta tn i «tan 
Jest Jednym  z p ię c iu  sta­
nó w  am e ryka ńsk ich , w  k tó ­
ry c h  w y ro k i śm ie rc i w y k o ­
nyw ane są przez powiesze­
n ie . O baj m orde rcy  ośw ia d­
c z y li dz ienn ikarzom , że wo­
lą  r i  s tracen i na krześle 
e le k tryczn ym  niż po wio-

n c j —  b a d a ły  s tan  ż y ­
c ia  k u ltu ra ln e g o  w  Szcze 
c in ie , S ta rga rdz ie  i  Py­
rzycach. W y n ik ł te j lu ­
s tra c ji oraz w n io s k i zre­
fe ro w a ł na  rozszerzonej 
k o n fe re n c ji dz ia łaczy k u l 
tu ra ln y c h  w  d n iu  17 bm. 
w  sa li W  RN, d y r. depar 
ta m e n tu  M in . K u ltu ry  i  
S z tu k i se kre ta rz  Cen­
tra ln e j K o m is ji K o o rd y  
n a c y jn e j m g r Czesław 
K A L U Ż N Y .

Jak ież  to  w n io s k i, ja k  
nas w id zą  dzia łacze k u l 
tu ra ln i z ośrodków  cen­
tra ln ych ?

Na p la n  p ie rw szy  w y ­
sun ię to  — i  chyba słusznie
-  osiągn ięcia dydak tyczne  
i na uko w e  naszych w y ż ­
szych ucze ln i 1 dynam icz­
nego ośrodka h is to rykó w . 
Podkreś lono zasadnicze 
d ysp rop o rc je  pom iędzy ru  
ch llw ośc ią  oś rodków  nau­
kow ych  a znacznie m n ie j­
szą ak tyw n ośc ią  p laców ek 
upow szechn iania k u ltu ry  
oraz d ysp rop o rc ję  ogólną 
pom iędzy a k tyw n ośc ią  
Szczecina a pasyw nością 
te re nu . Ż yc ie  k u ltu ra ln e  
w o je w ó dz tw a  cech u je  w 
da lszym  c iągu im p ro w iza ­
cja.

Jed na k  i  w  sam ym  
Szczecinie dostrzeżono — 
zwłaszcza, g d y  chodz i o 
pracę k lu b ó w  — przewagę 
k ie ru n k u  ro z ry w k o w o -a rty  
stycznego nad pracą w y ­
chow aw czo -  ośw ia tow ą w  
środ ow isku . W te j ostat­
n ie j dz ie dz in ie  b ra k  po­

szuk iw a n ia  no w ych , a tra k ­
c y jn y c h  fo rm . B ra k  też ja ­
k iegoś p rze kaźn ika  — a po 
w in n o  b y  n im  być TW P
-  po m ię dzy ośro dka m i nau 
k o w y m i a sze ro k im i m a­
sam i,

(D okończenie na s tr. 2)

Dziesięć dni
na tratwie

N O W Y  JO R K. W  od leg­
łośc i 145 k ilo m e tró w  od w y  
brzeży u Z a to k i M eksykan 
sk ie j ura tow ano dw óch bra 
c l, k tó rz y  od 10 d n i d ry fo ­
w a li n a  tra tw ie . 28-le tn i 
R icha rds i  jego 30-letn.i b ra t 
le c ie li p ry w a tn y m  sam olo­
te m  i  na sku te k  uszkodze­
n ia  s iln ik a , o raz pożaru 
s ia li lądow ać na fa la ch  
anu. Z  sam o lo tu  w y rz i 
tra tw ę  ra tu n ko w ą , na : 
r e j n ie  b y ło  żyw nośc i ani 
w ody. T ra tw a  przez 10 dn i 
k rą ż y ła  po  Zatoce M eksy­
kań sk ie j. R o zb itkow ie  ży­
w i l i  się la ta ją c y m i ryba m i 
i dw iem a szk lan kam i w ody 
deszczowej dz ienn ie. Zosta­
l i  o n i u ra to w a n i p rzyp ad ko 
w o »rzez p rze p ływ a jący  
po b liżu  jach t.

(W ł.). Cenzura w ioska za­
kaza ła  w yśw ie tla n ia  na te ­
re n ie  W ioch 1 poza g ra n i­
cam i k r a ju  f i lm u  dokum en- 
ta rnego zaty tu łow anego 
„B e n ito  M usso lin i — anato­
m ia  d yk ta to ra ” . Jak  piszi 
„M essaggero”  decyzja t i  
m a na w skroś p o lityczny  
cha rak te r ł  Jest prze jaw em  
rosnących w p ływ ó w  neo- 
faszyzm u w e W łoszech.

N A  S T A D IO N IE  X - le
c ia  w  W arszaw ie  rozpo ­
czę ły  się w czo ra j tra d y ­
c y jn e  zaw ody le k k o a tle ­
tyczne  o M e m o ria ł Jan  u 
sza K usocińsk iego . W 
p ie rw szym  d n iu  dosko 
n a ły  w y n ik  —  6,25 m  u 
zyska ła  w  s ko ku  w  d a l 
re p re ze n ta n tka  P o ls k i 
—  M . B IB R O , k tó ra  po ­
k o n a ła  m is trz y n ię  o l im ­
p ijs k ą , A n g ie lk ę  B IG -  
N A L  (6,03 m ). S p ra w o ­
zdanie z zaw odów  za­
m ieszczam y na st% 2.

(m)

O  Postęp techniczny 
@  Bezpieczeństwo pracy
0  Wysoka jakość produkcji

Z  w izytą  
w pawilonie 

amerykańskim
(D alekopisem  z Poznania 

od specjalnego w ys łann ika  K urie ra )

O d p ię c iu  la t,  t j .  od czasu gdy A m e ryka n ie  
po ra z  p ie rw szy  z o rg a n izo w a li w  P oznaniu 
sw ą  ekspozycję  — w chodzących do p a w ilo n u  
U S A  gości w ita  uśm iechn ię ta  tw a rz  p rezydenta,
1 o lb rz y m im i l i te ra m i w yp isane na  śc ian ie  o- 
sobiste  jego  p o z d ro w ie n ia  d la  zw iedzających, 
o raz zapew n ien ia , że S tany Z jednoczone pragną 
ro z w ija ó  z P o lską  k o n ta k ty  handlow e.

, Hornu to na rękę? “

Bezpodstawne
a ta k i prasy ZRA

na „Prawdę“

m iędzy ZSRrt a Z R A  — p i­
sze A le ksan drów  — n ie  zo­
sta ła , n ie s te ty , podana do 
w iadom ości a ra b sk ie j op i- 
x-ił pu b liczn e j. C zyte ln icy  
ZR A m o g li się zapoznać Je­
dyn ie  z w ypaczoną w ers ją  
a r ty k u łu . W idoczn ie — p i­
sze A le ksan drów  — re d a k ­
to rz y  p ra cu ją cy  w  o f ic ja l­
n e j agencji p ra so w e j M EN 
rów n ie ż  n ie  zapoznali się 
z pe łn ym  tekstem  a r ty k u ­
łu  „P ra w d y ” . C hc ie lib yśm y 
w ie rzyć , że ty m  ty lk o  na­
leży  tłum aczyć fa k t, IZ 
przedstaw ic ie l A g en c ji MEN 
z ło ży ł trz y  ośw iadczenia 
d la  p rasy, w  K tó rych  za- 
ata lkow ał gw a łtow n ie  „P ra w  
d$’l  i  io u e  d z ie n n ik i EU-

M O S K W A ' P A P  W  dz leck le o raz da ł w  Istociem u s b w a  r n r .  w  ne (3y  dow6d swej  solidar- 
dziem m ku „P ra w d a  u -  ności z oszczercami z dzień 
kaza ł się a r ty k u ł p t. „K o  ników „A l-M u ssa w a r”  i  
m u  to  na  rękę? ’1 p ió ra  „A l-A h ra m ” ,
I .  A le ksa n d ro w a  na  te -  .. 
m a t bezpodstaw nych a - 
ta k ó w  p rasy  Z jednoczo­
n e j R e p u b lik i A ra b s k ie j 
p rze c iw ko  „P ra w d z ie “  i  
ra d iu  m osk iew sk iem u .

I .  A LEK SAN D R Ó W  pod­
k reś l.., że n ie k tó re  dzien­
n ik i  ukazu jące się w  K a i­
rze  i  D am aszku tw ierdzą , 
iż  „P ra w d a ”  o ra z  in n e  
d z ie n n ik i rad z ie ck ie , ja k  
rów n ie ż  ra d io  m osk iew sk ie  
prow adzą od pew nego cza­
su  „ka m p a n ię  propagando­
w ą p rze c iw ko  Z jednoczonej 
R epub lice A ra b s k ie j” . Te 
niesłuszne za rzu ty  są prze­
de w szys tk im  skierow ane 
pod adresem „P ra w d y ”  
zw ią  -• z a r ty ku łe m  
dn ia 31 m a ja  br.

P raw d z iw a  treść tego ar-

MERTEN
potwierdza

oryginalność 
pamiętników 
Eichmanna
drukow anych 
w  w arszaw skie j

„Polityce“
B E R L IN  P A P . Jak  do 

nosi zachodniobeT liński 
d z ie n n ik  „T e le g ra f” , a- 
d w o k a t z  zachodniego 
B e rlin a  d r M e rte n , prze 
s łuchany n iedaw no  w  
zw iązku  z procesem 
E ichm anna, pow iedz ia ł, 
że jego  zdaniem  rękop is  
w yznań  E ichm anna, u - 
zupe łn iony  jego  dopiska 
m i, zn a jd u je  się w  rę ­
kach  p o lsk ich  i  je s t 
autentyczny*,

Na wirażu z szybkością

2 0 0  km  na godz.

Wyścigowy „Maserafi“
rozbił

2 s a m o c h o d u

i podpalił dom
®  4 osoby zabite 
$  kilkanaście r a n n y c h

R Z Y M  P A P . W  Modę 
n ie  na to rze  w yśc ig o ­
w y m  pon iós ł śm ie rć  zna

Jeszcze w  ub. ro k u  za­
pew nien ie  to  pozostawało 
w  sprzeczności z a m e ryka ń  
ską ekspozycją , ob liczoną 
przede w szys tk im  na  e fe k t 
propagandowy,- bo czyż 
zam ie rza li np . sprzedać w  
Polsce supere lektronow ą 
k u ch n ię  przysz łośc i, czy 
szereg in n y c h  te go  rodza ju  
„s u p ró w ” ?

Z ty m  w iększą w ięc  sa­
ty s fa k c ją  na leży  s tw ie r­
dzić, że tegoroczna eskpo- 
zyc ja  U SA na M iędzynaro­
dow ych  T argach Poznań­
sk ic h  ze rw a ła  z propagan­
do w ym i tra d y c ja m i. Am e­
ry k a n ie  w y s ta w ili ekspo­
n a ty , k tó re  mogą za in tere­
sować p o lsk ich  odbio rców . 
T rzeba jednocześn ie p rzy ­
znać, że ekspozyc ja  jest 
p rze jrzys ta . Zw ie dza jący  
bez w iększego tru d u  może

(Dokończenie na s tr. 2)

„D ziś  
w  no cy  
u m rz e  
m ia s to ”
zaprezentujemy

na festiwalu 
w Moskwie

W A R SZAW A P A P . Na roz 
poczyna jącym  się 9 Upca 
I I  M ię dzyn aro do w ym  Fes­
t iw a lu  F ilm o w ym  w  Mos­
kw ie  k ine m a to g ra fię  po lską 
reprezentow ać będzie f i lm  
fa b u la rn y  Jana R YBK O W - 
SK IE G O  „D Z IŚ  W  NOCY 
V -R ZE M IA S TO ” . Scena­
r iu sz  tego f i lm u  opracow a­
n y  został w spó ln ie  przez 
reżysera oraz Leona 
K R U C ZK O W S K IE G O . U ka­
zane są tu  d ram atyczne 
przeżyc ia  Po laka — u d e k i 
n ie ra  z obozu kon cen tra ­
cy jnego w  czasie w ie lk ie g o  
bom bardow ania  D rezna w  
os ta tn ich  dn iach  w o jn y . Od 
tw ó rcą  g łó w n e j r o l i  Jest 
A n d rze j Ł A P IC K I. Obok 
n iego w ys tę p u ją : Beata 
T Y S Z K IE W IC Z , D anuta 
S ZA FLAR SK A, 1 S tan is ław  
M IL S K I.

«-i C hodziło  nam  o  una­
ocznienie, ja k im  anachro 
n  izm em  s ta ła  się w o jn a  
w  czasach, k ie d y  ś rod k i 
zniszczenia są ta k  potęż­
ne , że zagrażają Is tn ien iu  
naszej c y w iliz a c ji — po­
w ied z ia ł reż. R ybko w sk i 
w  rozm ow ie z przedstaw i­
c ie lem  PAP.

YETI
nie istnieje

TO KIO . D o s to lic y  Japo­
n i i  p rz y b y ł R icha rd  PER­
K IN S  — k ie ro w n ik  am e ry­
k a ń sk ie j eksp ed yc ji na u ko ­
w e j, k tó ra  przez ro k  p ro ­
w adz iła  w  H im a la ja ch  po­
szuk iw a n ia  ta jem niczego 
cz łow ieka śniegu. Ośw iad­
czy ł on, że Jego ekspedy­
c ja  b y ła  na jw ię kszą  h im a­
la js ką  w ypraw ą , k tó re ) ce­
le m  b y ło  odna lezienie Y e ti. 
Jego zdaniem  w iadom ości 
o is tn ie n iu  Y e ti s.ą zw y­
k ły m  k łam stw em *

n y  a u to m o b ilis ta  w łosk i! 
G iu lio  C A B IA N C A . P rze  
p ro w a d za ł on p róbne  ja z  
d y  na n o w ym  w ozie w y] 
śc igow ym  „C oopera  M a  
s e ra ti” . N a  jeden z z a -  
k rę tó w  be tonow ego to n  
ru , gdzie dozw o lona je s t 
m a ksym a ln a  szybkość 
do 90 km /godz., C a b ia n - 
ca w je c h a ł z  szybkoś- 
c ią  200 km7godz.

„M a s e ra ti” , w y s t rz e l i ł  
w  po w ie trze , p rz e le c ia ł 
przez b a rie rę  na u licę* 
ro z b ija ją c  dw a p rz e je ż - 
dżające w ła ś n ie  sam o­
chody  i  ra n ią c  lu d z i, a ii 
w reszc ie  u d e rz y ł w  jen 
den z  dom ów , p o w o d u ­
jąc pożar.

O prócz C ab ianc l, k tó ­
r y  z m a rł w  s zp ita lu , w  
w y p a d k u  pon ios ło
śm ie rć  dw óch m o to c y k li 
s tów  i  k ie ro w c a  jedne ­
go z ro z b ity c h  sam ocho­
dów. K ilk u n a s tu  p rze ­
cho d n ió w  odn ios ło  rany*

Kierownik
„Jubilera“
kupił
za 2 0 0  zł
skradziony
pierścionek
wartości 
6 tys. zł

(W ł.) D o  sk le p u  „ J u b l 
le r ”  w  Z akopanem  zg ło  
s iła  się 17 -le tn ia  dziew: 
czyna H . S. —  o fe ru ją c  
do sprzedaży z ło ty  p ie rś  
c ionek  ze szm aragdem  i  
b ry la n c ik a m i.

K ie ro w n ik  sk le p u  S. 
L a tk o w s k i k u p i ł  w spom  
n ia n y  p ie rśc ionek  na  
w ła s n y  ra c h u n e k  za... 
200 zł.

Ja k  się okaza ło  —  k le j  
n o t  ten , w a rto ś c i oko ło  
6 tys . z ł. —  H . S. s k ra ­
d ła  w  m ieszkan iu  o b y ­
w a te lk i Z. w  Zakopa­
nem. P o w y k ry c iu  k r a ­
dz ieży p rzyzna ła  się do 
w in y  i  w skaza ła  m ie jsce  
zbytu .

L a tk o w s k i p rz y z n a ł 
się (n ie  zaraz) do  k u p ie  
n ia  k radz ionego p ie rś ­
c ionka , je d n a k  go n ie  
zw ró c ił. P ro k u ra to r  za­
rz ą d z ił a resztow an ie  
L a tko w sk ie g o . (Ex),

LIC Z Ą C Y  ponad 300 tys. 
m ieszkańców  p ro tektora t; 
b r y ty js k i na W yspie Zan­
z ib a r u w schodn ich w y ­
brzeży A f ry k i s ta ł się o- 
s ta tn io  areną k rw a w y c h  za­
m ieszek w  zw iązku z  w y ­
bo ram i, k tó re  od b y ły  się 
ta m  1 czerwca. S tarc ia  r y ­
w a lizu ją cych  ze sobą pa r­
t i i  są oczyw iśc ie  na  rękę 
bryty.flsk im  koloniaJistom . 
k tó ry c h  p o lity k a  pod ha­
słem „d z ie l i rządź”  raz 
jeszcze p rzyn io s ła  k rw a w e  
żn iw o : 67 zab ity ch  i  ponad 
400 ra n n ych . W ładze b ry ­
ty js k ie  w p ro w a d z iły  na 
w ysp ie  stan w y ją tk o w y  i 
śc iągnę ły p o s iłk i w ojskow e 
z K e n ii i  T a n ga n ik i.

N a zd ję c iu : w śród o f ia r  
nlQ b rą jt i  dzieci.

FOt a  CAF
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C A L E N D A R IU M

Z Z A  K U L IS  
P R Z E R W A N IA  
R O K O W A Ń  W  É V IA N

' 4  P a ryż  P A P . T ru d n o  u -  
znać za p rzyp ad ek -  donosi 
p a ry s k i koresponden t P A P  — 
że ju ż  n a za ju trz  po zerw an iu 
ro ko w a ń  fran cusko -a lg iie rsk ich  
w  É v ian  „F ra n c u s k o -A fry k a ń - 
sk ie  T ow a rzystw o E ksp loa tac ji 
R opy N a fto w e j”  (CO PERA) po 
da j» do w iadom ości na ła ­
m ach organów  flm ans je ry , że 
w  oko licach  Hass-Touareg na 
Saharze o d k ry te  zosta ły  po­
k ła d y  ro p y  n a fto w e j ,,o św ia 
to w ym  zna czen iu". N łe  jes t 
też dzie łem  p rzyp a d ku , że 
ba nk  P a ryża i  H o la n d ii p ro ­
w adzący kam pan ią  prze c iw ko  
roko w a n io m  fran eu sko -a lg ie r- 
sk im  fin a n su je  dzia ła lność to ­
w arzystw a „O m n i-R e x ”  poszu­
ku jącego ro p y  n a fto w e j w łaś­
n ie  w  ty c h  re jonach S ahary. 
Oto, ja k  się w yda je , Jedna ze 
sprężyn m echan izm u re g u lu ­
jącego postępowanie de legac ji 
fra n c u s k ie j w  rozm ow ach t  
TR RA .

E IS E N H O W E R  
B Ę D Z IE  K A N D Y D O W A Ć  
DO S E N A T U  U SA?

4  W ASZYN G TO N  PA P. We 
d łu g  krążą cych  w  W aszyngto­
n ie  pogłosek, b. p rezydent 
U SA E isenhow er, praw dopódo 
b n ia  w  ro k u  19R2 pod nacis­
k iem  k ó ł re p u b lika ń sk ich  w 
stanie P e nnsy lvan ia  ubiegać 
się będzie o  fo te l w  senacie 
U SA, lu b  o  s tanow isko gu­
be rna tora .

Sam E isehow er n ie  w ypo w ie  
dz ia ł się jeszcze ostatecznie w  
te j spraw ie .

S ZE F J U N T Y  
W O JS K O W E J 
P O Ł U D N IO W E J K O R E I 
Z A B IE G A  O W IZ Y T Ę  
W  B IA Ł Y M  D O M U

Jun g  ponow nie sta ra  się 
Jazd do W aszyngtonu, aby w  
osobiste j rozm ow ie  z p rezy­
dentem  K ennedym  w y ja śn ić  
ce l p rze w ro ty  w ojskow ego , o - 
rąz uzyskać popa rc ie  ^ ila  sw o­
je j  k l ik i .  Ź ród ła  dyp iam atycz  
n i  p rzyp om ina ją ', że Czang 
I)o  Jun go w i odm ów iono w iz y  
dó U SA, gd y  chc ia ł się tam  
udać. z n ieproszona w izy tą  bez 
pośrednio po zagarnięciu Wła­
dzy  przez ju n tę .

PO M A T U R Z E  
Z  RAD O ŚC I... 
P R Z E P Ł Y N Ę Ł A  
L A  M A N C H E

4  (W ł) M łoda 19-letnie Angle! 
ka D orota P e rk in s  w  ty d z ie ń  po 
zdan iu  m a tu ry  dokonała n ie ­
zw yk łeg o  ó te j porze W yczy­
nu , a m ia no w ic ie  p rzep łynę ła  
K a na ł La M anche. P łyn ę ła  z , 
m ie jscow ości fra n cu sk ie j Orife- 
N ez (Szary Nos) a d o ta rła  do ' 
brzegów  an g le lsk lćh  w  po­
b liżu  D ove r. Czas trw a n ia  
p rze praw y w yn o s ił 22 i pó ł go 
dziihv. P rzep łyn ię c ie  kana łu  
u ła tw iła  p ływ aczce je j  tusza. 
D o ro tka  w aży... 91 kg . <Ex).

PO D W O D N E  W Y B U C H Y
O B N IŻ Y Ł Y
P O Z IO M  JE Z IO R A

4  (W ł) w o d y  na Jezio rze 
N ow ym , w  pow iec ie  .ino w ro c­
ław sk im  za la ły  ok. lóo ha po­
b lis k ich  g ru n tó w . Z am ulone 
dno je z io ra  n ie  przepuszczało 
w ód , k tó re  n ie  m o g ły  zna­
leźć u jścia .

O sta tn io p rzeprow adzono 'Me 
ka w y  eksperym en t: dno Jezio­
ra rozsadzono w  k i lk u  m ie js ­
cach - p rzy  pom ocy środków  
w ybu cho w ych .

W oda W jez io rze  s topn iow o 
się obniża . D z ięk i w ybuchom  
w oda znalazła zapewne pod­
z iem ne u jśc ie  do k o ry ta  W i­
s ły . <Ex)

...P R ZE JŚ C IO W Y
W ZR O S T
Z A C H M U R Z E N IA

4  W A R S ZA W A  P A P . Jak 
poda je  P IH M  -  zachm urzen ie 
n ie w ie lk ie  lu b  um ia rko w a ne . 
Jedynie na pó lno ćy k ra ju  m o­
ż liw y  prze jśc io w y  w zrost za­
chm urzen ia . T em pe ra tu ra  m a­
ksym a lna  ort 22 s t na pó łnoc­
nym  wschodzie do 25 s t na p o . 
łu d n iu . W ia try  um ia rko w a ne , 
na p o łud n iu  słabsze, z k ie ru n  
k ó w  zachodnich i  p o łud n io w o - 
zachodnich .

W  d n iu  17 bm . Po lska b y ła
w  k lin ie  w yżow ym . Zachm u­
rzen ie  b y ło  n ie w ie lk ie  i  u -  
m ia rkow an e , ty lk o  w  części 
pó łnocno -w schodn ie j począt­
kow o  zachm urzen ie b y ło  duże 
i  w ystęp ow a ły  zan ika jące 
pady.

4  PO T Y G O D N IO W E J p rze rw ie  ko n fe renc ja  
Iaotańska w  G enew ie  w z n o w iła  obrady. Jed­
nocześnie 14 bm . w zn o w io n o  w  M am onie ro k o ­
w a n ia  p o lityczne  i  w o jsko w e  m iędzy przedsta­
w ic ie la m i k ró lew sk iego  rządu Laosu, p a r t i i Neo 
Lao I Ia x a t i  k l i k i  re b e iia n ck ie j Nosavana — 
Bouna — Ouraa.

◄ R O K O W A N IA  fra n cu sko  - a lg ie rsk ie  w  
Evian  zosta ły  p rze rw ane  na sku te k  je d n o s tro n ­
n e j d e cyz ji rządu  francusk iego .

◄ P R E M IE R  Chruszczów  w y g ło s ił w  M o ­
sk w ie  p rzem ów ien ie  ra d io w o -te le w izy jn e , w  k tó  
ry m  jeszcze ra z  o k re ś li ł s tanow isko  Z w iąz­
k u  Radzieckiego w obec n ie k tó rych  k luczow ych  
prob lem ów  p o lityczn ych  św ia ta , a szczególnie 
wobec p rob lem u  ro zb ro jen ia , zaw arc ia  tra k ta tu  
poko jow ego z N iem cam i i sp raw y B e r lin a  za­
chodniego.

◄ M IĘ D Z Y N A R O D O W E  T a rg i Poznańskie 
z w ie d z iło  ju ż  b lisko  150 tys. osób. Nasz handel 
zagraniczny p ro w a d z i na M T P  ożyw ione rozm o 
w y , z a w ie ra ją c  w ie le  ko rzys tnych  um ów  h an ­
d low ych.

Pisze, że F ra n cu z i m a ją  
zw ycza j tra k to w a ć  spra­
w y  re lig ijn e  bardzo ta k ­
to w n ie , a tu  zn a jd u je ­
m y  się w  zupe łn ie  in ­
nym  świecie... Bez n a j­
m n ie jsze j żenady odsło­
n ię te  zostały przed na­
m i u łom ności lu d z i w  
sutannach, czy hab itach . 
R ecenzent u ltra so w sk ie j 
„A u ro rę ”  z  n u tk ą  go ry ­
czy p rzyzna je  jednak , że 
zd jęc ia  w  p o lsk im  f i l ­
m ie  są w y ją tk o w o  p ięk ­
ne, że reżyser po m i­
s trzow sku  o p e row a ł ka­
m erą, w y k o rz y s tu ją c  do 
m a ks im u m  Wysoce ar- 
t j  styczne rozw iązan ia  de 
ko racy jne .

Plotki?

Przerwanie 
czy zerwanie?

ZAC H O D N IO N IEM nC C KI 
dz ie nn ik  DER ABEN D  oma 
w ia ją c  sprawę zm ian w  no 
w ym  gab inec ie  bońskim  
pisze, ja ko b y  przesądzone 

odejście m in is trów
N a  k o n fe re n c ji praso­

w e j p rzew odn iczący Ra b*'ioi J M D n  w n i  sp ra w ie d liw o śc i — Schaefe
d y  P a ń s tw a  N R D  W a l-  ra ro ln ic tw a  — schw arz» i 
t e r  U lb r ic h t  p o w ie d z ia ł:  k o m u n ik a c ji — seebohma. 
„ is t n ie ją c e  o d  1945

W S ZY S C Y  b y liś m y  ku  g ran ice  n ie  ulegną 
p rzyg o to w a n i, że ro k o - zm ian ie . Pod ty m  wzglę 
w a n ia  fra n cu sko -a lg ie r- dem  tra k ta t  p o ko jo w y  
sk ie  będą tru d n e . W ią -  niczego n ie  z m ie n i i  
za liśm y je d n a k  z n im i zm ien ić  n ie  m oże“ , 
duże nadzie je  i  n ie  spo­
d z iew a liśm y się, że w  n ie - 0 f  T O I H U f  
spełna m ies iąc po ic h  i l Ł G W I l t  
rozpoczęciu zostaną one | a c « J n m  
prze rw ane  na  sku tek  
je dnos tronne j d e cyz ji,
pod ję te j przez de legację „S O W IE T S K A J Á  E - 
francuską . S T O N IA ”  w  a r ty k u le

p ió ra  N. W ieczo rk ina  po- 
O fic ja ln a  w e rs ja  fra n -  d e jm u je  n ie zm ie rn ie  cie 

cuska b rzm i, że ro ko w a - k a w y  p ro b le m  ro zw o ju  
n ia  zosta ły zawieszone m ałego m iasteczka w  
na Okres 10 do 15 d n i. Z w ią z k u  R adzieck im . W  
Równocześnie je dnak  de n ie w ie lk im  estońsk im  
legac ja  francuska  d a la  m iasteczku  M u s tw ie e  w y  
do z rozum ien ia , że w zn o  budow ano o lb rzym ią  ka 
w ie n ié  roko w a ń  zależeć w ia rn ię  i  dom  k u ltu ry ,  
będzie od p o ja w ie n ia  się k tó re  św iecą pus tkam i 
„n o w y c h  e lem en tów ", i  przynoszą d e fic y t, pod­
ch o d z i w ięc po p ro s tu  czas gdy jednocześnie n ie  
o jednos tronne  ustęp- m a  p ien iędzy  na budo- 
stw a ze s tro n y  a lg ic r -  w ę  zak ładu  p ro d u k c y j- 
Skiej,,-.-Ponieważ je ? t to  nego. iy  k tó ry m  m iesz- 

TnąłO praw dopodobne, o- kańcy z n a le ź lib y  pracę, 
becne p rze rw a n ie  ro ko ­
w ań może przekszta łc ić  I I  P ( | , C (kA  
się w  ich  zerw an ie . O - I  U .O w O  
znaćzałoby to  dalsze kon  B
tynuow am ie w o jn y , trw a  | lK d < I I I  ■ 
jące j ju ż  b lis k o  7 la t.

„  „ D A IL Y  H E R A L D “ .
L P c ia n  B lit .  k 6 r y  p r « -  

g e ncy jn ych  w y n ik a , że b y w a ł  n ie d a w n o  w  Pol- 
p r ze rw an ie ' roko w a ń  przez sce, d z ie lą c  s ię  w ra z e -  
F ra n c ję  w zbu dz iło  nlezado- n j a m j  z  p o b y tu  w -  n a - 
w olenie 1 n ie po kó j w  w a -  k m in  n is z e  m  inśzyngtonie i  Lo nd yn ie . szy m  K r a ju ,  pisze m . in .
„N E W  YO RK T IM E S ”  np .
pisze w pros t, że b y ło  lo  „C h o ć  Polska Jest w ciąż 
„d ras tyczn e  pociągnięcie”  uboga, posiada jed na k 
ze s trón v  F ra n c ji. W yda je  W dzięk i e legancję. Odwie- 
się że de «aullé postaw ił dz ilcm  Polskę po w ybo - 
na fa łszyw ą k a rtę  — n t  raeh. K ażdy w ie , że 90 proc. 
groźbę n ie  podjęcia ro ko - Po laków  to  n iekom un iśc i. 
w ań przez Paryż. S y tua c ja  Jednakże 95 proc. w yb o r-  
w  A lg ie r ii,  ja k  też je j k o n  ców  głosow ało ta k  ja k  chela 
te ks t m iędzynarodow y, n ie  la  pa rtia . A by ło  m iędzy 
zm uszają b y n a jm n ie j FW N  n im i 40 b iskupów  i  tysią- 
do podporządkow ania  się ce niższych ks ięży ..." 
w a run kom  F ra n c ji, K o n ty ­
nuac ja  zaś w o jn y  a lg ie r- „ A U R O R Ę ” . R e ce n ze n  

t o w i  te«o s k ra jn ie  p ra - 
c j i  w ybuchow ą sy tu ac ję , w icow ego dz ie n n ika  f r a n  
u :t .isj bow iem  me pozo- e u s k ie g o  n ie  p o d o b a  s ię  
s ta ją  bezczynni. n a sz  f i lm  ..M atka  Joan-
_ .  ,  na od A n io łó w " . J a k  w iAmbasador dać le in a t za tru d n y .

zimnej wojny
J A K  ju ż  po in fo rm o ­

w a ła  prasa, w  dniach  
9—11 czerw ca o d b yw a ł 
się w  H anow erze  z jazd 
z iom kos tw a  śląskiego.
S zczytow ym  p u n k te m  o- 
b rad  b y ło  w ys tąp ien ie  
am basadora z im n e j w o j­
ny, kanc le rza  A denaue- 
ra . Z w ra ca ją c  się do 
sw ych słuchaczy, Ade- 
naue r zaa takow a ł nasze 
Z iem ie  Zachodnie, w  p e ł­
n i p o p ie ra jąc  odw etow e 
1 re w iz jo n is tyczn e  żąda­
n ia  tzw . przesied leńców .

K a n c le rz  federa lnego 
państw a n iem ieck iego  
n ie  m ó g ł je dnak  podać 
te rm in u  p o w ro tu  na 
daw ne ziem ie. „R ó w n ie ż  
1 dziś — m ó w ił A denau- 
e r — n ie  mogę w am  te­
go te rm in u  wyznaczyć, 
na przeszkodzie bow iem  
s to i Z w ią ze k  Radzie­

c k i“ .

M a ra c ję  ka nc le rz  boń

Mocna więź
łączy Polonię Duńską
z Macierzą!

Sporządzi! ZASTĘPC A pogląd

4  D iir  R odaków  —  dla Szkoły 
Tysiąclecia w  Szczecinie 

O  67-letni M icha! S ło w ik  
w  „row e ro w e j a k c ji“

JAK ju ż  donosiliśmy,szkoła 1000-lecia przy  
M ick ie w icza  w  Szczecinie, budowana je s t rów n ież 
p rz y  pom ocy fina nso w e j P o lo n ii D uń sk ie j. Polacy 
w  D an ii zorgan izow ali specja lne okręgow e zarządy 
w poszczególnych m ie jscow ościach, k tó re  prowadzą 
zb ió rkę  w śród oko licznych , p o lsk ich  m ieszkańców . W 
zw iązku z ty m  w czo ra j Szczecin w ita / m iłego goś­
c ia  z D an ii, je s t  to  p. M icha ł S ŁO W IK , k tó ry  na 
zaproszenie TJRZZ p rz y b y ł do  naszego m iasta.

P . S ło w ik  p row adzi w  o -  ob e jrza ł podobny bu dynek, 
k ręg u  N aksko w  a k c ję  będący ju ż  w  eksp loa tac ji 
zb ió rkow ą. P rzy je ch a ł do — szkołę p rzy  u l. O krzei. 
Szczecina s ta tk iem  „f> s tro w  Szkoła ta n iezm ie rn ie  m u 
s k i" .  P rzy  u l. M ick ie w icza  się podoba ła, zarówno dla 
og lądał p lac budow y, na- swego rozw iązania fu n k c jo  
stępn ie zaś, aby m óg ł m ieć na lnego, ja k  i ogólnego

Z w izy tą  
w  paw ilon ie  USA

(Dokończenie ze s tr. 1)

się zorien tow ać, że w ystaw  na tu  „c iu c h a m i”  w  u b le  
com chodzi!o o wyekspono - jy e h  ła tach  publiczność

w « " * « '»  *>« -  * *  *■*
czeństwo pracy i  jakość p isa łem  — do p a w ilo n u  
p ro d u k c ji.  polskiego przem ysłu  le k -

P ie rw szy te m a t i lu s tro -  °
w a ły  przede w szystk im  róż K iego , 
norodne m aszyny do prac Z ja w is k o  to  p o tw ie r-  
b iu ro w y c h , szereg obrab ia- ( jxa znaną praw dę, Że 

" B »  w  hand lu  ltex% się p m -  
nys lo w e j, a u to m a t do w y - de w s z y s tk im  potrzeby 
•obu obarzanek itp . , konsum enta.

przysz łe j s z k o li,  w yg lą du . D a l, tem u
w pisem  do spec ja lne j księ 
g i pa m ią tko w e j szko ły . Na 
stępn ie nasz gość zw iedził 
m iasto . W  na jb liższy  w to ­
rek  odbędzie się specjalne 
posiedzenie Społecznego 
K o m ite tu  B u dow y Szkoły 
p rzy  u l. M ick ie w icza  z u- 
dzia lem  p. S łow ika .

Zagadn ien iu  bezpieczeń­
stw a pracy pośw ięcono k i l  
ka  s to isk . w  każdym  z 
n ich  w ys taw io no  sprzęt u- 

jy w a n y  w  in n ym  przem y­
ślę. W  czasie pokazów de­
m onstrow ano ■ -stosowanie 
fa łib  <Wiśm
oraz innego sprzę tu ochron 
nego. W  in n y m  sto isku o- 
g ląda liśm y różnorodne pro 
te zy  i  urządzenia służące 
re h a b ilita c ji in w a lid ó w . O- 
prócz p ro tez  -  jest tam  
w łaśc iw ie  rów n ie ż  swego 
rodzaju „.eksponatem ”  in ­
w a lid a , k tó re m u  am puto­
w ano ob ie ręce. W ystaw cy 
uw aża li w idoczn ie , że każ. 
da rek lam a jes t dobra, wo 
hec czego p. J . Leavy de­
m on s tru je  sposoby używ a , 
nia i przydatność poszcze­
g ó lnych  pro tez.

T rzec i d z ia ł — zabezpie­
czenie in te resu konsum en­
ta -  uka zyw a ł szereg p ro ­
du k tó w  ze s ta li n ierdzew ­
ne j o raz m eta li ha rtow a­
nych , a także w y ro b y  z 
stosowanego osta tn io  
przem yśle am erykański 
now ego tw o rzyw a  sztuczne 
go „ A rd o li te ” , o trzym yw a­
nego z- ż y w icy  epoksydo­
w e j. Zale ta lego tw orzyw a 
je s t sta łość w ym ia ró w , du­
ża w y trzym a łość  1 n isk ie  
koszty p ro d u k c ji,

A m e ryka ń sk i paw ilon  
s ta ł się w  br. c iekaw y 
przede w szys tk im  d la  
spec ja lis tów . P rzyciąga-

A dam  K IL N  AR

J a k  nas  
w id z ą
(D okończenie ze s tr. 1)

Stw ie rdzono ogóln ie - 
zarów no w  Szczecinie Jak 
w  w o je w ó dz tw ie  -  duże 
zan iedbania w  p ra cy  k u l­
tu ra ln o  - ośw ia tow e j w  za -, 
k ładach p ra cy , k tó ry c h  dy#  
le k c je  niedostateczn ie w y ż  
zysku ją  w łasne ś rod k i f : - \  _  
nansowe na tę  dz ia ła lność .“  ■

W  dziedz in ie  kad ro w e j#  _  
podkreś lono znaczne o s ią g i _  
h ięc ia  p ra cy  b ib lio te k , na i  
tom iast dalsze p o w ażn e j 
b ra k i, gdy chodzi o k w f l l i - f  
i jk a c jc  . apara tu  placów ek |‘ 
ku ltu ra ln o -o św ia to w ych . .

P la ców k i naszego życ ia ' 
k u ltu ra ln e g o  n iedostatecz-i 
n ie  s ta ra ją  się o rozszerzei 
n ie  k ręg u  o d b io rcó w  sztu 
k i na środow iska ro b o tn i­
cze. Z b y t s łaba je s t ró w -1 
nież .dzia łalność organ iza -i 
c j i  m łodz ieżow ych. Na, 
d o tk liw ą  anem ię c ie rp i 
ru ch  spo łe czn o -ku ltu ra ln y .'

Po dość ożyw io ne j dys­
k u s ji o b rad y  podsum ow ał, 
w icem in . K u ltu ry  i  Sztu­
k i T. ZAO R S KI. N ajw ięk-

Nasz gość prow adzi ak ­
c ję  zb ió rk i osobiście, 
odw iedzając po lsk ie rodz i­
n y , rozsiane często w  pro 
m ien iu  w ie lu  k ilo m e tró w . 
A kc ję  tę  bardzo sobie ce­
n i, gdyż jes t ona w y ra ­
zem m ocnej w ięz i, .łączą , 
cą naszą em igra c ję  z Ma­
cierzą. W D a n ii przeważa­
jącą  część P o lo n ii stano­
w i em ig ra c ja  s ta ra , często 
jeszcze sprzed I w o jn y  
św ia tow ej. Sam M . S ło w ik  
w y je ch a ł z pow . Boch­
n ia  w  1910 ro ku  ja k o  k i l ­
ku n a s to le tn i ch łopiec. O- 
b e c n it p ra cu je  ja k o  ro l­
n ik , ma 67 la t. 6-cioro dzi 
c i, 9 w n u kó w : za 6 1: 
bedzie obchodz ił złote w< 
sele. Należy z uznaniem  
po dkre ś lić , że pom im o ta k  
d łu g ie j nieobecności 
k rś ju ,  p. S ło w ik  wcale 
zabom nia ł po lskiego ję z y ­
ka i  zź Chował ' ogrom ne 
przyw lązó rrtś  dcfCfjwtyfcny-.

Po pobycie w  Szczecinie 
nasz Gość w y jed z !«  ń 
d n i do W arszaw y, a 
stępn ie przez Szczecin tym  
sam ym , s ta tk iem  „P s tro w ­
s k i”  do D an ii. (a!)

W A R S Z A W A  P A P . W  
W arszaw ie  rozpoczęły 

ę m iadzyna rodow c za~ 
ody le kko a tle tyczn e  o 

m e m o ria ł Janusza K uso  
cińskiego. Na s ta rc ie  
s tanęło 80 zaw odn ików , 
zagran icznych , re p :ę ze n  , 
tu ją c y c h  16 p a ń s tw  oraz 
180 czo łow ych lekkoatl®  
tó w  P o lsk i. P ierw szy, . 
dzień p rzyn ió s ł w ie le  e - 
m o c ji i  w y n ik ó w  s to ją ­
cych na d o b rym  poz io ­
mie. P a d ły  3 re k o rd y  
m em oria łu . W  skoku  w  
d a l ko b ie t. B IB ttO W A  
uzyska ła  6.26. w  b iegu 

800 m e tró w  k o ­
b ie t m is trz y n i o l im p i j ­
ska S ZE W C O W A  m ia ła  
w y n ik  2.08,3, a w  biegu 
na 1500 m m ło d y  p o ls k i 
ś redn io  -  dystansow iec 
W ito ld  B A R A N  pop ra ­
w i ł  dotychczasow y re ­
ko rd  C zechosłowaka 
J u n g w ir th a , u zysku ją c  
czas —  3.41,2.

W  tró js k o k u  z m ie rz y li 
się re ko rd z is ta  św ia ta  Jó 
zef S C H M ID T  i znany 
zaw odn ik  rad z ie ck i K R Ę  
ER. P ie rw szy  p o w ażn ie j 
szy s ta r t  S chm id ta  po  
n iędaw ne j o p e ra c ji za - 
kojńczył się porażka .

—  l  e . i f y
a nasz za w o d n ik  mia? 
m ia ł w y n ik  o 2 cm g o r­
szy.

Na 100 m  zw yc ię ży ł 
pew n ie  F O IK , k tó ry  
m ia ł czas 10.5. , ‘

I  ONfft
NA D1?EŃ

Realizm 
na raty

u s „ D ra m a tjT zn y  m om e n t zasłabn ięcia św iadka oskarżę
s k l.  Ud S ie o ie  a o c ia m y , n j a< oby.va te la izraeKkiego ye ch e il D in u r. któr>- b y ł 
Żę n ic  ty lk o  Z w iązek  Ra w ięźn iem  O św ięcim ia . D in u r, au to r szeregu książek 
dzieck i, a le  ca ła  potęga e Obozach koncen tracyh  y  h , zasłabł w czasie sk!a- 

- t.  __ dan ia  zeznań i został w yn ie s io ny  na noszach z sali
zjednoczonego obozu SO  ją d o w e j. Rozprawa ulegU uaw ieszeniu.
cjalistjrczaego,, '  ro r.-cA j

(AP I) „D e c y r ja  uznania M on go lii zew nętrznej s»n- \  
o w i os try  zw ro t w  po lityce  Stanów Z jednoczonych”  J  
.ta k ą  kon k luz ję  w yc iągną ł w p ływ o w y  „N E W  YO RK f  

T lftW S ”  z w iadom ości o tym , że USA p o in fo rm o w a ły #  
nacisk po łoży ł on na# Mongolsk > R epub likę I.udową, za pośrednictw em  » m - i  

konieczność planow an ia . i#l>.t« d ir a  U R L  w M oskw ie, n sw ej gotowości uznan ia . 
t i  nie ty lk o  na na jb liższe» r/.td u  tego k ra ju . „O becnie — czytam y w ..New Y o rk  J 
la ta . ale p lanow an ia pe rt»  r in ie , ”  -  oczekuje »1- na w iadontość z U lan Bator, f  
pektvw iernego . O cenia jąc# w yrażen ie  przez władze m ongolskie zgody m ó g ł-b y  A 
w y n ik ł sesji w y jazd ow e j#  doprow adzić do szybk ie j w ym ia ny  tm s ji dyp lom aty«*- 
I  m tra ln e j K o m is ji K e o r- i  nych ". 
nynacyjne.1 w Szczedn leJ |
o k re ś li! je  po zy tyw n ie  -  i f  RZECZYW IŚCIE. K R O K  T E N  pu b licys ta  am erykańsk i f  
to  dla obu zain teresow a-# może o k  .Ślić ja k o  „o s try  z w ro t w po lityce  Stanów i  
nych s tron : d la  K o m is ji#  z jed no czon ych ” . Chociaż n ie  doda je, że po Łó b y  d o - J  
C en tra ln e j oraz. d la  ś ro d o -\ konać tego zw ro tu  USA po trzebow a ły 40 la t. t
w iska szczecińskiego. J Lud M o n g o lii u ją ł w ładze w  swe ręce w  w y n ik u  i  

Obradom  -  w k tó ry c h #  zw yc ięsk ie j re w o lu c ji w  !921 r :  w 1924 r. z likw id ow an a  i  
w r ią l rów nież udz ia ł sekTe zestafs ostatecznie m onarchia , pow sta ła M ongo lska Re- 
1 R S tan is ław  r ub llka  Ludow a, w  środku A z j i  zaczęło się ro zw ija ć  A
s lE w iE B S K J  -  p fzew dd m - j  n iezależne, ludow e państwo, k tó re  przys tą p iło  do  o d - 1  
czy i w lceprzewodn. P rozy- p «b ian i w ie low iekow ego zacofania gospodarczego i k u l-  J  
d iu m  WRN -  S L E D Z IN - . tu ra !nego, i k tó re  — po n ie w ie lu  la ta ch  is tn ię - t  
S K I, k tó ry  z łoży ł k ró tk ą  • n |s, _  p o tra f iło  w  opar. u o pom oc s ilnego sąsiada — # 
in fo rm a c ję  o planach p*»-1 Z w ią zku  R adzieckiego — ob ron ić  swą n ie po d le g łość#  
cy  wojeW ódzM eJ K o m is ji^  p rzeciw  zakusom  m ilita rys tyczn e j Jap on ii. *
K o o rd yn a cy jn e j. ( j)  \  f

----------- - J  JE D N A K  W ŁAŚ N IE  TO O PARCIE SIĘ M o n g o lii O po- #
# m oc ZSRR — zarów no gospodarczą ja k  i  W czasie # 

H A h  a  a a a < | ( f I  w a lk  pod C ha łch in -G o ł —w o jsko w ą  — n ie  sz ło  w  s t u l t  j  
n t l K A r / P  K  # P ^ lityho fn  am e ryka ńsk im  i zachodnioeu rone jsk im . J

. ,  J l  U  D n  W  f L Ł  i ł ,  J  W ysuwa łąe tezę kw estionu jącą niezależność rzą d u #  
1 f  M RL rządy USA i państw  zachodnio -europejskich pro.» ę

# w adz iły  iście s trus ia  p o lity k ę : nie w id z ia ły  M ongo lii, A 
LO N D Y N . Lond yńsk i dzień a nie uznaw ały je j  rządu, n ie  dopuszczały b y  państwo J

n ik  „D a ily  T e le g rap h" d o - t to  zaję ło należne m u  m ie jsce w  ONZ. 
nosi z Nowego J o rku , ż.e-z \ \  d n iu  19 k ty ie tn ia  br. USA stanę ły  wobec now ej 
w  Jednym z ta m te jszych# sy tu ac ji. Zgrom adzenie ogólne pod ję ło  uchw alę ra le -  
ho te li zna jdu je  się „ ro b a k a  cającą radzie bezpieczeństwa — do k tó re j up raw nień
0 długości S i pó l stóp lo - \  to  na leży, aby zaaprobowała p rzy jęc ie  M ongo lsk ie j 
ko ło  170 cm), k tó ry  od ży-r R ep ub lik i Lu do w ej do ONZ.
w ia się z iem ią  oczekując# Podczas głosowania w  Zgrom adzeniu O gólnym  de- 
na tra n sp o rt do londyń -A  leg*« USA w s trzym a ł się od głosu, 
skiego ogrodu zoolog iczne-» ju ż  to  by ło  w skazów ką że p o lity k a  am erykańska 
” °  ’ ■ . . .  . \  ^  stosunku do M ongo lii m u  l  się Uczyć *  now ym

D zien n ik  pisze, że robak# układem  s ił w O N Z i w  św iecie. D ecj-zją uznania 
ten, w yg ląda jący ja k  zw y -J  rządu M R L i naw iązania stosunków  dyp lom atycznych 
k l \  Sllsta. s chw yta ny  z.o-s— jes t da lszym  tego potw ierdzeniem , 
sta ł przez badacza n a u ko -f
wego panią M artę  L a th a m f SKORO JE D N A K  U ZN A Ć  zm ianę fro n tu  tJSA wobec 
w Andach ko lu m b ijs k ich #  M ongo lii za p rze ja w  rea lizm u — czym w ytłum aczyć.

Nie je s t ona
kre ś lić  ga tu nku i___ ___ __
1 d la tego przesyła go dy -#  k w es tii m us i rów n ież prędzej 
re k to ro w i ZOO w L o n d y - i im  w cześn iej *  ty m  m n ie jszym

ci is ty * ,  s to p .i że Stany Z jednoczone nadal trw a,ja w  swej ab su rd a !-1 
a w »tanie o - . ne i op ozyc ji p rze c iw ko  uznaniu 650-m illonowych C hin f  
nuu s tw o rze n i» f Ludow ych? Czy n ie  je s t oczyw iste, że rezygnacja w  te j # rze *v ła  eft d v - l  —   ,  . u . , : ,  ■ k
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Dziwy szczecińskiej Starówki

10 pięter nad Odrą!
P o r t  r y b a c k i

pod „SIEDMIU PŁASZCZAMI“
Z A P R A S Z A M Y  w szys tk ich  szczcc in iaków  do 

zw iedzen ia  re w e la cy jn ych  now ości na  S ta rym  
M ieśc ie ! Ta jem n icę  u ja w n ia  a rc h ite k t W ac ław  
F U R M A Ń C Z Y K  —  uzbro jony... w  m ak ie tę  m ia ­
s ta  i  zw ycza jn y  o łów ek. S pó jrzm y na p lan. P rzy 
o d ro b in ie  w y o b ra ź n i możem y w yczarow ać p ra w ­
d z iw y  obraz przyszłości.

Dołem p ły n ie  Odra. Ta Nasz p rze w o d n ik  w ska  
k rę ta  ś lim aczn ica  z p ra - żu je  te ra z  fragm en t po- 
twej s tro n y , to  n o w o - dobny do  w zorzystego ze^  
cześnie rozw iązana  a r-  dyw anu. 
te r ia  ko m u n ik a c y jn a , — p ia ć  pod z a m k ie m  n ie  
prow adząca przez w yso - b(;dzie zabudow any. O sta ł Y 
;  ,  i  n i p ro je k t p rze w id u je  tukow odny m ost na Odrze. Sk Wer z j aWka m i i  swobod 
O bok a rte r ii,  p rz y  basz- n ie  rozp lanow aną zie lenią, 
c ie  „S iedm iu P łaszczy",
zgodnie z p ro pozyc jam i p ia n y  dalszej zabudow y' 
a rcheologów , w ykonane  s ta ró w k i, zw ane przez 
zostaną za rysy  dawnego tw ó rc ó w  czw artym  i  p i ą- 
p o r tu  ryback iego , z m o ty m  etapem S tarego M ia  
de lam i ówczesnych ło -  sta, obe jm u ją  fro n t skar 
dzi. W  opa rc iu  o m a - py  O drzańsk ie j, c iągną- 
te r ia ły  w ykopa liskow e , Ce j się od Podzamcza 
na  Podzamczu zostanie w zd łuż u lic y  S y re n y  
zrekonstruow ana zagro- przez p lac Rzepichy i  po 
da słow iańska.

charakte rze  zb liżonym  
do is tn ie ją ce j zabudowy. 
Je d yn ie  przy u l. Syreny 
powstaną trz y  p u n k to w ­
ce o w ysokości 3,5 kon- 
dygnac ji .  T ak ie  rozw ią­
zan ie  zostało po d yk to ­
wane w zg lędam i fiz jo ­
g ra fic z n y m i, z uw ag i na 
duży spadek terenu.

Skoro ju ż  w iem y,
ic l terenu między punk­
towcami zostaną wykorzy­
stane na garaże. Obok usy co : adzje osta tn ie  n v - tuuje się pawilony usługo- * 9azle’. OSiaime py 
we, kawiarnie, sklepy i ta n ie  —  kiedy? 
dwukondygnacjowy szere- —  Zabudowa u lic y  Sy- 

p“. K  reny. i  p lacu Rzepichy 
rze i mieszkaniami na pię będzie rea lizow ana ju ż  w 
trze. p rzysz łym  ro ku . Reszta

ko le jn o  w  następnych  la 
O łó w e k w ę d ru je  w y -  tach p ię c io la tk i. W yso­

kościowce —  praw dopo 
—  N a ska rp ie  odrzań- dobnie w  1963 roku . 

sk ie j za p ro jek tow a liśm y
m ieszkalne o  K . B IE L A W S K A

W IE C Z O R E M  do dziad  
kó w  przychodzą w  od­
w ie d z in y  w nuczk i. M a ła  
M arzenka  jeszcze n ie  u -  
m ie czytać, a le  M a ry lk a ,  
k tó ra  jest uczennicą I I I  
k lasy, często czyta dziad  
kom  ciekaw e w iadom oś  
c i z gazety.

Złote gody
P IĘ Ć D Z IE S IĄ T  la t  życ ia  to  dużo, a le  ty le ż  la t  m a ł­

żeństwa — to  sukces n ie  lada.
P ięćdziesięciolecie m a łżeństw a — Z ło te  G ody,, obcho­

d z il i n iedaw no państw o P E L A G IA  i W O JC IE C H  N O ­
W A K O W SC Y. od 1949 r . zam ieszka li w  Szczecinie.

N ie  podoba 

C i się program 

te le w izy jn y?

Spróbuj 
i Ty!

RJCD A K C JA  p ro g ra m u  o- 
środka te le w izy jn eg o  w  
Szczecinie ogłasza kon ku rs  
o tw a r ty  na audyc ję  te le ­
w iz y jn ą  ty p u  „w id o w is k o  
kam e ra ln e ” . Tem atem  pra­
c y  p o w in n y  być  wsnółczes- 
ne  zagadnienia Szczecina 
lu b  ogó ln ie  Pomorza Za­
chodniego. T eks t n ie  po­
w in ie n  przekraczać 15 stron  
m aszynopisu. Dopuszczalna 
ilo ść  w ykon aw có w  — ak to­
ró w  w id o w iska  — 5 osób. 
T e rm in  na dsy łan ia  p rac do 
31 liRca b r . Ogłoszenie w y ­
n ik ó w  nastąpi w  sie rpn iu  
b r .  Prace nagrodzone i w y ­
różn ione będą zrealizowane 
w  p ro g ram ie  T e le w iz ji -  
Szczecin.

I  nagroda 3.500 z ł, I I  -  
2.500, I I I  -  1.500 zł.

d ru g ie j s tron ie  u l ic y  
W ie lk ie j,  aż do s k a rp y  
P A M -u, oraz pas nad- 
odrzańsk i od Zam ku do 
W ie lk ie j.  P ro je k ty  urba­
n is tyczne i  a rch ite k to ­
n iczne op racow u ją  a rch i 
te k c i z M ia s to p ro je k tu : 
W acław  FU R M A Ń C Z Y K  
W ła d ys ła w  M IC H A Ł O W  
S K I, W ito ld  J A R Z Y N ­
K A  i  F yd a  T A R W O W - 
S K A , p rzy  w spó łp racy  
całego sztabu spec ja li­
s tów  od ko n s tru k c ji, in ­
s ta la c ji e lektrycznych , 
sa n ita rn ych  itp .

— „G w oźd z ie m ”  S tarów ­
k i  - .  ob jaśn ia  da le j inż. 
F u rm ań czyk  — będą czte­
r y  w ieżowce p rz y  prom e­
nadzie na do drza ńsk ie j. Z o ­
s ta ły  zap ro jektow an e ce­
lem  zaakcentow ania w ja ­
zdu do m iasta , nie p rz y ­
s łan ia jąc n a jis to tn ie js zych  
w id o kó w  na da lszy p lan 
Starego M iasta . Będą to  
b u d y n k i ll-k o n d y g n a c jo -  
we, na kadżym  p ię trze  po 
7 m ieszkań 1- i  2-poko jo- 
w ycb. Oczyw iście w ysoko ­
ściow ce zostaną w yposa­
żone w  w in d y , dom oter- 
ray  i  zsypy na śm ieci. O- 
becnie spec ja liśc i biedzą 
się nad sposobem zbudo­
w an ia  p u nk tow ców . Dużą 
trudność stanow i to rf la s ty  
te re n . R óżnice w  w ysoko -

Starszy kolega

— młodszemu koledze!

POEZJA w TANOWIE
W P IĄ T E K  w  TA N O W IE  B raw a  b y ły  spontaniczne 

od by ło  się spotkanie z poe- i  gorące, a poeta... w zru - 
tą  szczecińskim  Józefem  szony. W  czasie spo tka n ia  
BURSEW ICZEM . W ieczór dw ie  w ych o w a n k i D om u 
zorgan izow ał Zw ią zek  M ło - D z iecka zaśp iew a ły  k ilk a  
dzieży W ie jsk ie j. p iosenek, budząc podz iw
Ja k  się okazało , w iększość n ie p rzec ię tnym i w a lo ra m i 

m iło ś n ik ó w  poez ji w  Tano- g łosow ym i. Ic h  14-letn i ko - 
w ie  s tanow ią ... dzieci, prze- lega n a to m ia s t zaprezento- 
ważn ie w ycho w an kow ie  tu -  w a ł sw ó j w łasny w iersz, 
te jszego D om u Dziecka, pośw ięcony żołn ierzom  WOP. 
W obec czego poeta  prze- w  nagrodę od  sw ojego 
czyta ł k i lk a  sw ych  u tw o - „starszego ko le g i”  — J. 
ró w  doraźn ie dostosow ując Bursew icza dosta ł J^go to - 
ic h  te m a tykę  do poz iom u m ik  po e z ji z au tografem , 
m a łych  słuchaczy. (rg)

K artk i z  historii S zc ze c in a

P a n  T h o m a s  
był zawsze contra...

„N A L E Ż A Ł O B Y  uciąć rękę  każdem u N iem ­
co w i, k tó ry  zgodzi się to  podpisać“  —  te  p am ię t 
ne s ło w a  w y p o w ie d z ia ł w  p ie rw szych  dn iach  
m a ja  1919 ro k u  ówczesny p re m ie r n ie m ie ck i 
Scheidem ann po p rze s tud iow an iu  208-s tro n n ico - 
w ego T ra k ta tu  W ersalskiego. P aryska  kon fe ren ­
c ja  poko jow a  n ie  dopuszczała żadnych d ysku s ji 
z N iem cam i. M o g ły  one a lbo  t ra k ta t  podpisać, 
a lbo  p row adz ić  d a le j w o jnę . O da lszym  p ro w a ­
dzen iu  w o jn y  m ow y być n ie  m ogło. M im o  w ięc 
s iln e j opozyc ji znacznej części N iem ców , 28 czerw  
ca  1919 ro ku  w  sa li Z w ie rc ia d la n e j Pałacu W e r­
salskiego podp isany został T ra k ta t W ersa lsk i. N a 
dokum encie  ty m  w id n ia ł ró w n ie ż  podpis przed­
s ta w ic ie li państw a  polskiego.

Jeden z a r ty k u łó w  
tra k ta tu  p rze w id yw a ł, iż 
państw a sprzym ierzone,
■w sk ład k tó ry c h  w cho­
d z iła  i P o lska, m a ją  pra 
w o  ustanaw iać w  N iem  
czech sw oje konsu la ty  
bez zgody państw a n ie­
m ieckiego.

M im o  „w y ro k u  śm ie rc i”  
N iem cy  szybko otrząsnę ły  
się ze zniszczeń w o je nn ych  
1 poszczególne p u n k ty  tra k  
ta tu  prze s ta ły  b yć  d la  
n ic h  u c ią ż liw e , ponieważ 
n ie  p rzyw iązyw an o  do 
n ic h  w iększe j w ag i. N im  
je d n a k  do tego doszło 
pańs tw o  po lsk ie  korzys ta ło  
z p rzys łu g u ją cych  m u u- 
p ra w n ie ń  i  organ izow ało  
sw o je  kon su la ty  przede 
w szys tk im  na te renach 
W a rm ii i  M azu r, pogran i­
cza ,o raz Pomorza Zachód 
n iego. F a k t ten bardzo 
niepokoi* władgę pięauec«

k ie , poniew aż — ja k  tw ie r  
d z iły  — „k o n s u la ty  po lsk ie  
s ta no w iły  ce n tra ln y  p u n k t 
po lsk ie j a g ita c ji”  i  to  na 
te renach ta k  bardzo „n ie ­
bezpiecznych” . N iem cy 
ró żn ym i sposobam i s ta ra li 
się w ię c  n ie  dopuścić do 
pow staw an ia  n o w ych  po l­
sk ich  p la ców e k kon su la r­
nych .

jedną z m etod, o k tó re j 
poucza ło p ru sk ie  m in is te r­
stw o sw oje  od leg łe w ła ­
dze, b y ło  „u tru d n ia n ie  w y  
na jęc ia  w zględn ie  kup na 
pomieszczeń na b iu ra ” , 
tę  ta k ty k ę  postępowania 
a d m in is tra c ji n ie m ie ck ie j 
bardzo d o tk liw ie  odczuł 
p ie rw szy po lsk i kon su l w  
Szczecinie, W ito ld  K o la n - 
kow sk i.

A gencja  K onsu la rna  
w  Szczecinie pow sta ła  
w  roku  1925, m im o iż 
s ta ran ia  o  pow o łan ie  te j 
p la c ó w k i  ó a  ż K c ia

ł y  od 1921 ro k u . Przez 
p ie rw szych  7 m iesięcy 
swego is tn ie n ia , m im o  
zobow iązań n ie  b y ła  w  
ogóle o fic ja ln ie  uznana 
przez rząd n iem ieck i. Sy 
tu a c ja  ta  nastręczała 
n ie  ty lk o  poważne trud  
no ś ri w  p racy , a le  ró w ­
n ież  w  zna lez ien iu  odpo 
w iedn iego  lo ka lu . Z  jy ie l 
k im  trudem  znaleziono 
dw a m aleńk ie  p o ko ik i 
na poddaszu p rz y  u l.  
W ie lk ie j,  na pomieszczę 
n ia  b iu row e, k tó re  jedno 
cześnie b y ły  m ie jscam i 
n o c legow ym i d la  n ie licz  
ne j g a rs tk i p ra co w n i­
ków , gdyż o m ieszka­
n iach na ra z ie  m owy 
być n ie  mogło. D opiero 
po  ro k u  u s iln ych  s tarań 
i  za c iężk ie  p ieniądze 
w y n a ję ty  zosta ł bardz ie j 
odpow iedni lo k a l w  do­
m u f irm y  H a lig  zw anym  
„P om m ernhaus" p rz y  ul. 
M a łopo lsk ie j 15. Przepro 
w adzka  ta, k tó ra  m ia ła  
m iejsce w  m a ju  1926 ro 
ku, da la  początek p rze ­
szło  d w u le tn ie j w o jn ie  
m iędzy konsulatem  a f i r  
mą H a lig .

w ną trz  sw ó j szy ld z go­
dłem  po lsk im . Pan T h o ­
mas — d y re k to r  f i r m y  — zo­
baczyw szy o r la  b ia łego na 
sw oim  dom u w p a d ł we 
w śc iek łość i  zaraz następ 
nego d n ia  w ys tosow ał o- 
s tre  p ism o do kon su la  do­
m agające się: „ w  p rze c ią ­
gu  24 godzin zdjęc ia  szy l­
du  i  usun ięc ia  usz.kodzeń 
w  m urze, w  prze c iw n ym  
w yp a d ku  będziem y zmuszę 
n i pracę tę  p rzeprow adzić  
na Pana ra ch u n e k ” . 
D okończenie na s tr. 4

K o n su la t p o ls k i po  prze­
prow adzen iu  się na u l. 
M a łop o lska  y jf t ie ś f i ł  a§  gę*

ŁOSIE
lubią

turystykę..
(W ł.). W  lasaęh po w ia tu  

w łoc ław sk iego na  te ren ie  
leśn ic tw a  Jazy (nadleśn ic­
tw o  Czarne) p rzebyw a od 
k i lk u  d n i łoś, k tó ry  zawę­
d ro w a ł ta m  z  Czerwonego 
Bagna w  Puszczy K a m p i­

no sk ie j.

Jest to  ju ż  trze c i łoś, k tó ­
r y  w  c iągu os ta tn ich  la t 
z ja w ił się w  lasach pod 
W łoc ław kiem . D la  p ie rw ­
szego z n ic h  w ęd ró w ka  w  

Puszczy K a m p ino sk ie j za 
koń czy ła  się trag iczn ie . 
C h łop i osaczyli łosia i  

k łu l i  go w id ła m i.

je  następn ie obezwładnić 
Na szczęście przedstaw icie­
le  m ie jscow ych w ład z  i  leś­
n ic y  . zdą ży li p rzyb yć  na 
czas t u ra tow ać zwierzę. 
Obecnie uczyn iono wszyst­
k o  aby now em u przyb y­
szowi z Puszczy K a m p ino ­
sk ie j zapewnić spokó j i  bez

M U

P R O JE K T  b u d yn ku  m ieszkalnego p rzy  u l. 
S yreny, w  p o b liżu  Z a m ku .

T O  Z D JĘ C IE  przed­
s ta w ia  pas nadod rzań - 
sk i. Z a p ro je k to w a n e  bu  
d y n k i zos ta ły  oznaczone 
cy fe rk a m i. 1) P u n k to w ­
ce U -k o n d y g n a c jo w e , 2) 
garaże, 3) dom  tu ry s ty ,  
4) p a w ilo n y  usługow e z 
k a w ia rn ią  i  sk lepam i, 5) 
szeregowiec z p u n k ta m i 
usług  rzem ieś ln iczych , 
na  parte rze  i  m ieszka­
n ia m i na p ię trze , 6) bu­
d y n k i m ieszkalne.

Radziecki 
żak-gigant

W e w lad ys la w ow sklm
przeds ięb iors tw ie  „S zku- 
ne r”  od by ł się pokaz no­
wego ty p u  sieci -  pu łap ­
k i  na  węgorze, w ie lk iego 
żaka -  g igan ta , opracowane 
go w ed ług w zorów  radzie c 
k ic h  pod k ie ro w n ic tw e m  
rad z ie ck ich  te chn ikó w  ,

Z  te j o k a z ji odby ła  się na 
rada p rze ds ta w ic ie li ryb o ­
łów stw a państwow ego, spól 

dzie lczego i  indyw idua lnego 
z  udz ia łem  fachow ców  z
z s r b  i  a m  ■ i z m

Zagraniczni
studenci
na piaktykach
w Stoczni 
Gdańskiej

R okroczn ie w  okre s ie  le t­
n im  Stocznia Gdańska s ta je 
się m ie jseeńi p ra k ty k  d la  
w ie lu  s tu de ntó w  z różnych 
k ra jó w  ro zw ija ją cych  sw ój 
przem ysł o k rę tow y . W tym  
ro ku  spodziewane jes t p rzy  
byc ie  reko rd ow e j ilośc i 
p ra k tyka n tó w , w  zw iązku 
z czym  s toczn iow y ośrodek 
szkolenia zaw odow -go pod­
ją ł  ju ż  od p o w ie d n i- przygo 
to w a n ia  organ izacyjne .

W zorem  ub ieg łych  p ra k ­
t y k  s tudenc i zapoznają się 
bezpośrednio z technologią 
bu do w y s ta tkó w  1 z całą 
p ro d u kc ją  stoczni oraz z 

pracą w szys tk ich  b iu r  fu n k  
c jon a ln ych . W  każdym  w y ­
dz ia le p ro d u k c y jn y m  p ra k ­
tyka n ta m i op iekow ać się bę 
dzie od pow iedz ia lny  inży ­
n ie r  Ze zna jom ością Języka 
obcego — angie lskiego, n ie  
m ieckiego, francusk iego , 
w zgl. rosy jsk iego.

Jako p ie rw sze w p łyn ę ło  
zgłoszenie ze Z w ią zku  Ra­
dzieckiego. k tó ry  na  p ra k ­
ty k ę  do  S toczn i G dańsk ie j 
s k ie ru je  ok . 20 absolwen­
tó w  w yższych ucze ln i tech­
n iczn ych . A w izow ane są 
rów nież zgłoszeni- z N ie­
m ie ck ie j R e p u b lik i D em o­
k ra tyczn e j, In d o n e z ji, B ra- 
z y l i i  OEM z Czechosłowacji. •

« ¿ B i

P rzy  lam pce w in a  żyw ie j p ty rą  
w spom nien ia . D z iadek N ow a kow sk i 
u ro d z ił się w e w s i Kożuszkow o, pod 
K ruszw icą , tam  gdzie „P op ie la  m y­
szy z ja d ły ” . W sąsiedniej w iosce • 
m ieszkała babcia . P o zna li się, poko­
ch a li i  p o b ra li.

Na p ie rs i dz ia dka  w is i K rz y ż  N ie ­
podległości, pa m ią tka  z Pow stan ia  
W ie lkopo lsk iego.

— W ojow a ło  się — m ó w i dziadek. — 
D w ie  w o jn y  prze ży liśm y. Z w ie dz iłem  
troch ę św ia ta . B y łe m  dw a  razy  w  A -  
m eryce, w e F ra n c ji i w  Lu ksem b ur­
gu. P.odczas o k u p a c ji N iem cy w yw ie ź  
l i  m n ie  na ro b o ty  do „R e ich u ” , żona 
p rzy jech a ła  do m nie  i  została. Te­
raz  nam- je s t dobrze . M am  ren tę , dz ie  
c i pom agają...

Babcia uśm iecha się w yro zu m ia łe j 
spogląda jąc na m ałżonka.

W  m ałżeństw ie , ja k  to  w  m ałżeń­
s tw ie , ró żn ie  byw a ło . D z iesięcio ro dz ie  
c i m ie liśm y , czw oro  jeszcze ży je ,
I  dziesięcioro w nuczków .

-  A  pam ię tasz dz iadku , ja k  po lcn e  
tańczyłeś? — w spom ina jedna z có­

rek.
Potem  n iezapom niana uroczystość 

w icep rzew odn iczący P rezyd ium  
M RN  Z dz is ław  M IT K IE W IC Z  w  im ie - 

R ady Państw a d e k o ru je  m ałżon­
k ó w  ho n o ro w ym i odznakam i.

(ha)

W A G I
odmierzające...
uczciwość

B IE D N I h a n d low cy . W szysctf 
—  począwszy n ie m a l od osesków, 
skończyw szy na  s tu la tk a c h  —  od  
sądzają ich  od czci i  w ia ry ,  a 
tym czasem  c i n ieszczęś liw cy coś 
ta m  w  h a n d lu  zm ie n ia ją  na  lep ­
sze, coś u s p ra w n ia ją , przem yca­
ją  w reszcie  z za g ran icy  w a rte  
p rzem ycan ia , w z o ry  ulepszenia to  
k u  sprzedaży.

Takiie np . w ag i re jes tru jące , k td  
re n ie  ty lk o  w ażą to w a r — co je s t 
w  koń cu  „p o w in no śc ią ”  każde j w a 
g i ja k o  ta k ie j — ale równocześnie 
do k ła d n ie  i  szybko ob licza ją  należ 
ność za zakup ione m asło, szynkę, 
Jaja, m ąkę, w a rzyw a  itp . , podsu­
w ając w  w y n ik u  ty c h  m a n ip u la c ji 
„p o d  nos”  konsum enta  schludną 
karteczkę z u p rze jm ym  „P roszę 
p ła c ić ” . Te zm yślne i  pożyteczne 
urządzenia są co praw da znane za 
g ran icą  n ic  od  dziś, u  nas je d n a k  
ic h  w prow adzen ie  do s iec i han­
d lu  s ta no w i swego ro d za ju  rewe« 
lację .

W a g i re je s tru ją c e  z ja w ią  si$ 
przede w szy s tk im  w  sklepach  
m ięsnych . O dpow iedn ia  decyz ja  
w  te j sp ra w ie  zapad ła  ju ż  „n a  
w y s o k im  szczeblu” .

Będą to  w a g i —  a u to m a ty  p ró  
d u k c j i  k ra jo w e j. L u b e lsk ie  Fa­
b ry k i W ag op ra co w a ły  n iedaw no  
p ro to ty p y  ty c h  urządzeń. Z a  k i l ­
ka  m ies ięcy 50 sk lepów  m lęsno - 
w ę d lin ia rs k ic h  o trzym a  p ie rw szą  
p a r t ię  w a g  re je s tru ją c y c h . W  
p rzysz łym  ro k u  —  po uru ch o m ię  
n iu  s e ry jn e j p ro d u k c ji —  w ag i te  
z ja w ią  się w  w ię ksze j ilo ś c i p la ­
ców ek h a n d lo w ych , także  w  sk le  
pach spożywczych.

Odetchną w ów czas przede w szy 
s tk im  k lie n c i, a być może i sprze­
daw cy. K lie n c i — bo będą szybcie j 
obsłużeni. E ksped ienci — bo ic h  
praca stanie słę n ie w ą tp liw ie  lż e j­
sza, ogran icza jąca się w  zasadzie 
do  po łożenia to w a ru  na wagę — 
au tom at i  nastaw ien iu  s trz a łk i ną  
odpow iednią cenę.

In n a  spraw a, ie  w prow adzen ie  
w ag re je s tru ją c y c h  p rzyn ies ie  n ie  
m ałe zm a rtw ie n ie  p rz y n a jm n ie j 
n ie k tó ry m  sprzedawcom . Po pro-  
stu d la tego , że au tom atyczne w a •* 
Qi n ie  pozw o lą  „ ka n to w a ć ”  n a i 
—  k lie n tó w .  i

W  ta k im  ra z ie  —  jatc n a jw ię ­
c e j i  szubko daw ać te  w a g il

mm
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Stocznia Szczecińska
im . A . W A R S K IE G O

zatrudni

m o n te ró w  m a szynow ych  p rz y  m on tażu  s iło w n i o k rę to -  

to w y c h , ś lusa rzy, e le k tro m o n te ró w , b la ch a rzy  p rz y  k o n ­

s tru k c ja c h  z  le k k ic h  m e ta li, m o n te ró w  ka d łu b o w ych , r u ­

ra rz y  (ś lusarzy ru ro c ią g o w ych ), spaw aczy e le k tryczn ych , 

S to la rzy, c ie ś li, m a la rz y - la k ie rn ik ó w  z ukończoną szko­

łą  zaw odow ą lu b  ś w ia d e c tw a m i cze la d n iczym i oraz 

ro b o tn ik ó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  w  w ie k u  do  la t  30 

z  ukończoną szko łą  pods taw ow ą  i  po o d b y te j s łużb ie  

w o js k o w e j do  p rzyu cze n ia  zaw odów : spawacza e le k ­

tryczn e g o , m o n te ra  kad łubow ego, ru ra rz a , ś lusarza.

Poza ty m :  2 in ż y n ie ró w  o spec ja lnośc i b u d o w n ic tw a  

przem ys łow ego  do sam odzie lnego sp ra w o w a n ia  nadzoru 

nad  ro b o ta m i in w e s ty c y jn y m i i  re m o n to w y m i, o raz  

in ż y n ie ró w  m e ch a n ików -techno log ów .

Z g łoszen ia  p rz y jm u je  D z ia ł O sobow y S toczn i, Szcze­

c in , u l.  H u tn ic z a  1. 2229-K

Z A S A D N IC Z A  S Z K O Ł A  B U D O W L A N A
W  R E S O R C IE  M IN IS T E R S T W A  B U D O W N IC T W A  

I  P R Z E M Y S Ł U  M A T E R IA Ł Ó W  B U D O W L A N Y C H  
w  Szczecinie, u l.  W ła d ys ła w a  IV  (b a ra k i)

o g ł a s z a :

Z A P I S Y

N A  R O K  S Z K O L N Y  1961/62 
na  następu jące  k ie ru n k i:

1. m u ra rz - ty n k a rz  —  n a u ka  t rw a  2 la ta  —  w ie k
ka n d yd a ta  16 la t

2. m a la rz -s z k la rz  —  n a u ka  t rw a  2 la ta  —  w ie k  
k a n d y d a ta  16 la t.

3. posadzkarz —  na u ka  t rw a  2 la ta  —  w ie k  k a n ­
d y d a ta  18 la t.

4. m o n te r k o n s tr . że lb . —  n a u ka  trw a  3 la ta  —* 
w ie k  k a n d y d a ta  16 la t.

5. in s ta la to r  w o d n .-ka n . c.o. n a u ka  t rw a  3 la ta  —* 
w ie k  k a n d y d a ta  16 la t.

6. m o n te r o p e ra to r d źw ig , n a u ka  t rw a  3 la ta  —
w ie k  k a n d y d a ta  16 la t. -■•••• -

W A R U N K IE M  P R Z Y J Ę C IA  J E S T :

3. św iadec tw o  ukończen ia  7 k l .  szko ły  p o ds taw ow e j
2. o k re ś lo n y  w ie k  k a n d y d a ta  zgodn ie  z ob ra n ym  

k ie ru n k ie m
3. św ia d e c tw o  z d ro w ia

U cz n io w ie  p o b ie ra ją  n a u k ę  zaw odu  w  w arszta tach ' 
i  na  b u d o w ie  przez 4 d n i w  tyg o d n iu , a na u kę  teo re ­
tyczn ą  przez d w a  d n i w  tyg o d n iu .

Z A  N A U K Ę  U C Z E Ń  O T R Z Y M U J E  W Y N A G R O D Z E N IE :

w  p ie rw s z y m  ro k u  n a u k i od 260 do  420 z ł m ie ­
sięcznie,
w  d ru g im  ro k u  n a u k i od 360 do  500 z ł m ies ięcz-

w  trz e c im  ro k u  n a u k i od 420 do 625 z ł m iesięcznie.

U czeń po zakończen iu  okresu  nauczan ia  o trz y m u je  
św iadec tw o  ro b o tn ik a  k w a lif ik o w a n e g o  i  m a p ra w o  
w s tę p u  (bez egzam inu) do T e c h n ik u m  d la  P ra cu ją cych  
do  I I I  k la sy . , , , .

D la  za m ie jscow ych  szkoła p ro w a d z i in te rn a t.
U czn io w ie  w p ła c a ją  ka u c ję  w  w ysokośc i 500 z ł 

iw ro tn ą  po  zakończeniu nauk i.
P odan ia  w ra z  z ż yc io ry ;e m  i za łączn ikam i k ie ro w a ć  

na leży na adres szko ły  w  te rm in ie  do 10 lipca .1961 r.
___________________2281-K

B ś e la  tą ,
s a  w y k o n a n ie  ro b ó t a d a p ta cy jn ych  w  b u d y n k u  h a n ­

d lo w y m  w  Ś w in o u jśc iu , d a w n y  b a r „R om a”

o g ł a s z a :

C E N T R A L A  R Y B N A  W  S Z C Z E C IN IE  
u l. W a ły  C hrob rego  1.

W  p rze ta rg u  mogą brać- u d z ia ł p rze d s ię b io rs tw a  p a ń ­
stw ow e, spółdzie lcze i  p ryw a tn e .

O fe r ty  na leży sk ładać  w  se k re ta ria c ie  C. R. do d n ia  
30 czerw ca 1961 r. w  za la kow anych  kope rtach .

O tw a rc ie  o fe r t nas tąp i ko m is y jn ie  w  d n iu  1 lip ca  
1961 r . o godz. 11. , ,

D o ku m e n ta c ja , ślep,* ko sz to rysy  do w g lą d u  codzien­
n ie  od godz. 7 do 15 w  d z ia le  a d m in is tra cy jn o -g o sp o ­
da rczym  C. R. p o k ó j 79b.

Zastrzega s ię  d o w o ln y  w y b ó r  o fe re n ta  bez podania 
pow odu. 2280-K

PRACA

GOSPOSIA na stałe po­
trzebna, Wyspiańskiego 
<3 ido jaza  tram w aje m  
• r  U do ’ Zaleskiego!.

6330-0

POMOC dom owa z  re- 
fe róne jauni p o fz e b a a  od

zaraz. Szczecin, A rm ii 
Czerw onej 1G-J wejście 
: Felczaka. 6372*0

OPONY 325x29. • 750xrdr 
kup ie . Bogusław« 1 '2-6, 
te l, 38-323. _ 6374*0

M IES ZK AN IE  w  Słup­
sku zam ien ię na miesz­
kan ie w  Szczecinie. Tel. 
!57-87 Od 13. 837S-G

Ob. Bogdanowi Sobiesińskiemu
Z  O K A Z J I

10-Iecia pracy
na  s ta n o w isku  prezesa S p ó łd z ie ln i P racy

im . „M A N IF E S T U  L IP C O W E G O “

serdeczne życzenia da lsze j ow ocne j p ra cy  i  szczęścia 
w  życ iu  osob is tym

s k ł a d a j ą :
Z A R Z Ą D , R A D A  Z A K Ł A D O W A  

I  P R A C O W N IC Y
2282-K

( M j g g p
n a  s p r z e d a ż :

pogo tow ia  technicznego na podw oz iu  G M C  ty p  C C K W  353
— cena w yw o ła w cza  — 38.500 z ł,
— sam ochodu ciężarow ego F ia t, ty p  666 N  7, cena w y ­

w o ław cza  44.000 zł,
w  przyczep sk rz y n io w y c h  dw uo s io w ych  sz t 4, cena w y ­

w o ław cza  5.200 zł,
— przyczep s k rz y n io w y c h  dw uo s io w ych  szt 4, cena w y ­

w o ław cza  je d n e j p rzyczepy 6.500 zł,
— p rzyczepy sk rz y n io w e j d w u os iow e j sz t 1, cena w y w o ­

ław cza 7.800 zł,
— przyczep s k rzyn io w ych  dw uos iow ych  szt 5, cena w y ­

w o ław cza  je d n e j p rzyczepy 10.400 zł,
— przyczepy sk rz y n io w e j jednoosiow e j sz t 1, cena w y w o  

ław cza  *000  z ł

o g ł a s z a :

S Z C Z E C IŃ S K IE  P R ZE D S IĘ B IO R S TW O  
T R A N S P O R TO W E  B U D O W N IC T W A  
Szczecin, n i. Tam a Pom orzańska 13»

P rze ta rg  odbędzie s ię  w  d n iu  28 czerwca 1961 ro ku , 
o  godz. 10.30 zgodnie z Zarządzeniem  M in is tra  K o m u n i­
k a c j i  z d n ia  l .  V I I I .  1960 r. (M o n ito r  P o ls k i n r  66 
poz. 315) na  te re n ie  przeds ięb io rs tw a.

U d z ia ł w  p rze ta rgu  mogą b ra ć  p rzeds ięb io rs tw a pań­
stw ow e, spółdzie lcze, o rg a n iza c je  społeczne, o raz osoby 
posiadające u p ra w n ie n ia  uczestn iczen ia  w  p rze ta rgu  
określone przez M o n ito r  P o ls k i n r  66.

W a ru n k ie m  p rzys tąp ien ia  do p rze ta rgu  je s t p o k w ito ­
w a n ie  w p ła ce n ia  w a d iu m  w  w ysokośc i 10 proc. cény
w yw o ła w cze j w  kas ie  p rzeds ięb io rs tw a. *  - * * 1..........

Sam ochody i  przyczepy zgłoszone do p rze ta rgu  oglądać 
, m ożna codziennie prócz n ie d z ie l i  ś w ią t od godz. 8 do 
14 na te ren ie  p rzeds ięb io rs tw a  — Szczecin, u l. Tam a Po­
m orzańska  13a.

,______________________________________________2233-K

lawtadomienie

Z A K Ł A D  E N E R G E TY C ZN Y ,
R ejon Szczecin — M ias to

p oda je  do  w iadom ośc i

O D B IO R C O M  E N E R G II E LE K T R Y C Z N E J

że w  zw iązku  z  rozbudow ą  urządzeń rozdz ie lczych  
w s trzym a n a  zostan ie dostaw a e n e rg ii e le k tryczn e j w  
d n iu  19 i  20 czerw ca 1961 r. od  godz. 7.30 d o  godz. 18 
d la  u lic :  W a ły  C hrobrego, M a łopo lska , H . Pobożnego 
1 B ankow a . 2285-K

W  d n iu  is  « e m e *  1361 r ,  
z m a rł pa c ie

Józef
op atrzony św. sak ram entam i 

W yprow adzen ie z w ło k  nastąpi w  d n i«  18 
czerw ca 1961 r. o godz. W z B a z y lik i Sw, 
Jana C hrzc ic ie la p rzy  u l. Bogu rodz icy ,

o  czym  zaw iadam ia ją  
ŻO N A , SYN, R O D Z IN A  I  P R Z Y JA C IE L E  

_______________ 6376-0

Ogłoszenia Próbna

Chrzanowski

om ów ien ia . W iadomość: 
u l. S łow ackiego 7 m . 4, 
te l. 3-74-34. 6376-0

M A R Y N A R Z zam ieni 
po kó j w  śródm ieśc iu  na 
po kó j z kuch n ią . Wa­
ru n k i do om ów ien ia  te ł. 
35-344. C377-G

2 PO KOJE z kuch n ią  w 
śródm ieśc iu  zam ienię na 
2-3 z nowegó budow ­
n ic tw a  lu b  w  dom ku. 
W a ru n k i do  om ówienia. 
T e l. 386-27. 6379-G

2 PO KOJE 110 m *. cen­
tru m , zam ien ię na 3 po­
ko je , n  >we budow nic­
tw o . W a ru n k i do om ó­
w ien ia . W iadom ość: ba r 
m leczny. A l. W ojska Pol 
skiego -  k ie ro w n ik .

SPRZEDAŻ

PRZYCZEPĘ m oto cyk lo ­
wą now ą lu b  używaną 
srvrzedam. szczecin. Pla 
Stów 8-2, te l. 43-627.

«380-0

M EBLE, tapczan, p rzy ­
stawkę, szafę, kredens, 
stó ł. k rz -s ła . w ysok i po­
łysk , orzech, sprze­
dam . Jedności N arodo­
w e j 10-13. 6201-0

P IA N IN O  krzyżow e do­
b re j m a rk i oka zy jn ie  
sprzedam- P ocztów * n-5.

C362-Q

SAMOCHÓD bagażówkę 
«nrzedam. w iadom ość; i 
W aryńsk iego 22-a m. 2, 
te li 450*23. , 6383-G

SKODĘ n o j cztero­
drzw iow ą  w  dobrym  
stanie sprzedam. W roc­
ław ska 3 Ul. I ,  6384-G

SAMOCHÓD osobowy 
sprzedam* D w orska 33, 

ŁiSi-G

NIERUCHOMOŚCI

g o s p o d a r s t w o  ro lne  
7 ha. w ra z  *  zabudowa­
n ia m i w  do b rym  stanie 
16 km  od K ie lc  (m ożli­
wość ho do w li)  ta n io  
sprzedam. Jar) G ó rsk i, 
R adom iec I ,  p - ta  M o­
raw ica* ,w o j. K ie lce .
✓  «371-0

Kartki
z historii
Dokończenie ze str. 3

S praw a  o p a rła  gię o
m in is te rs tw a  spraw  za­
g ran icznych  obu państw  
i  ty lk o  d z ię k i in te rw e n ­
c j i  m in is te rs tw a  szyld  
n ie  został s iłą  zd ję ty . 
A le  gdy w  lu ty m  1927 
ro k u  A gencja  K o n su la r­
na zosta ła  podniesiona 
do ra n g i W ice ko n su la tu  
i  w  zw iązku  z ty m  p ra ­
cow n icy  ch c ie li zm ienić 
szyld , to  pan Thomas o- 
św iadczy ł wówczas, że 
zas trze li każdego, k to  o - 
śm ie li s ię  to  zrob ić. U - 
s ta n o w ił naw e t spec ja l­
ną w a rtę  poci ta b lic ą  z 
p o lsk im  godłem , b y  nie 
dopuścić do je j zm iany.

Z a ta rg  te n  s p ra w i! w ie ­
le  k ło p o tu  ró w n ie ż  m ie js ­
cow ym  w ładzom  n ie m ie c­
k im , k tó re  o f ic ja ln ie  m u­
s ia ły  za jąć s ta no w isko  o- 
b ie k tyw n e , poniew aż w  
Polsce is tn ia ły  kon su la ty  
n ie m ie ck ie  — a w ięc m oż 
na tu  b y ło  zastosować p ra  
w o ' w zajem nośc i -  i  ska­
za ły  f irm e  H a lig  na 300 
m arek  g rz y w n y  w zg lędn ie  
10 dn i a resztu. Spraw a ta  
na b ra ła  w ów czas ta k  sze­
rok ie g o  rozg łosu, że za in ­
te resow ane n ią  b y ło  całe 
społeczeństwo Szczecina, 
w  m ie jscow ych  gazetach 
p o ja w iło  s ię  w ie le  a r ty k u ­
łó w  na te n  tem a t. N a c jo ­
na lis tyczna  gazeta „P o m - 
m ersche Tagespost”  ro n i­
ła  g o rzk ie  łz y  nad sk rzyw  
dzonym  panem  Thomasem , 
pisząc, te :  „ ...n ie m ie c k i o- 
b yw a te l w  sw o im  w ła s ­
n y m  do m u pozbaw iony 
je s t p rzys łu g u ją cych  m u 
p ra w ” .

S p ó r ch w ilow o  p rzy ­
c ich ł, lecz podjazdowa 
w o jna  n e rw ó w  trw a ła . 
T ru d n o  je s t przew idzieć, 
ja k  b y  się spraw a poto­
czy ła  d a le j, g d y b y  n ie  
to , że p ra co w n icy  kon­
su la tu  b y l i  ju ż  ta k  w y ­
czerpan i tą  nap ię tą  sy­
tuac ją , iż  zdecydow a li 
się p rzeprow adzić  do no- 
wbgo lo k a lu  p rz y  u l.  Je­
dności N a ro d o w e j 9. No 
w a  przeprow adzka m ia­
ła  m ie jsca  29 w rześn ia  
1928 ro ku .

A  ko n su l K o ia n ko w sk l
opuścił Szczecin, n ie  z ło  
żyw szy w iz y t  pożegnal­
nych.

m g r
A n n a  P O N IA T O W S K A

Dlaczego
nie m a
margaryny?

W  S Z C Z E C IN IE  b ra ­
k u je  os ta tn io  m a rg a ry ­
ny. Dlaczego — p y ta ją
C zyte ln icy .

M ias to  nasze zaopa­
t r u ją  w  m a rg a ryu ę  Z a ­
k ła d y  P rzem ys łu  T łu ­
szczowego im . W ró b le w ­
skiego w  G dańsku, k tó ­
re  od 1 czerw ca przecho 
dzą p la n o w a n y  roczny 
rem on t. D os taw y z in ­
nych  fa b ry k  m . in , *  
Brzega i  B ie lska  n ie  są 
zdo lne  p o k ry ć  naszego 
zapotrzebow an ia , bo m u ­
szą s ię  w y w ią z y w a ć  z 
o bow iązków  w obec sw o­
ic h  s ta łych  odb io rców . 
S tąd zam iast 23G0 to n  
m a rga ryny , k tó re  prze­
c ię tn ie  z jadam y każde­
go m iesiąca, w  czerw cu 
p rzydz ie lono  nam  ty lk o  
95 ton . z czego 77 ju ż  
za ku p iliśm y.

P rze d s ta w ic ie l gdań­
sk ich  z a k ła d ó w  — W Ą ­
S IK  pociesza jednak , że 
fa b ry k a  ruszy p ra w d o ­
podobn ie  n ieco  wcześ­
n ie j n iż  p lanow ano , t jn .  
ju ż  23 bm , a  w te d y  m a r 
ga ryn y  znow u  będzie 
pod dosta tk iem .

* (aż)

Przechodź 
przez jezdnię 
w miejscach 
oznaczonych

TEATRY

P O LS K I — „S to  d n i m a łża ń i
Stwa” g. 39.30.
W SPÓŁCZESNY — „W ię źn io ­
w ie  z  A lto n y ”  g . 19.30 
o p e r e t k a  — „z a m e k  a *  
Czorsztynie” g. 36.

KINA

COLOSSEUM — j,D eszczow i 
p iosenka" g, J0.30, 13, 15.30, 18,
20.30 _  USA — od la t  36. 
pon iedz ia łek : „W  ś ro d ku  nocy ’ '  
g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 - ł  
U SA — od la t  18.
KOSMOS — „M ie jsce  na gó ­
rze”  g . », 13.15, 13.30, 1«, 18.30, 
21 — ang. — od la t  18 — po­
n ie dz ia łe k : „Z ło d z ie j z Bagdz 
du ”  g . 9, 11.15, 33.30, 16, 18.30j  
81 — ang. — od la t  12.
D ELFIN  — „T ro n  we k rw i”  g< 
14, 18.20, 18.40, 21 — poniedzia­
łe k : „ B u n t  ka p ita n a ”  g. 18.19, 
81, — czesk. — od la t  16 „ P io t  
r u i  pan”  g . 10.20, 12, 13.10, li.20* 
17.
B A Ł T Y K  — „B a h e tte  Idzie na  
w o jn ę ”  g. 14, 164«, 18.4«, 21 
fra n c . — od la t  13 — poniedzia­
łe k  „W yzw an ie ”  .g . 11.40, 14* 
16.20, 18.40, 21 _  Wł. — od  la *  
16.
o g r o d o w e  — „S ta te k  z d y ­
na m item ”  g. 22 — rum . (N ie ­
dz ie la  i  poniedz ia łek). 
P O LO N IA  — „N ie sp łaco ny  
d łu g ”  g. 13, 1S, 17, 19, 21 -a 
r :d z . od  la t  12 (n iedzie la i  po­
n iedz ia łek)
P IO N IE R  _  „Ż o łn ie rs k ie  ser­
ce”  g. 13, 15 — „N ie  m a m ie j­
sca d la  d z ik ich  zw ie rzą t”  g, 
17, „ p o r t ie r  z Lazurow ego W y­
brzeża”  g. 19, 21, — fra n c . — 
p o n ie dz ia łe k : „C za rod z ie jska
beczka”  g. 10 — „O m a ru  65’»  
w odza”  g. U , 13, 15 — „N ie  
m a  m ie jsca  d la  d z ik ic h  zw ie­
rzą t”  g. 17, „W  ob ron ie  m o je j 
m iło śc i”  g. 19, 21 
M U Z A  (Pom orzany) »* „S za lo­
na B a rb a ra " g. 15, 17, 10 ^  
czeski — od  !a t 16.
PR O M IEŃ  — „N o rm a n d ia  -  N in  
m en”  g . 13,30, 15.50, 1840, 20,3#
— fra n c , — od la t  12 
P A ŁA C  M ŁO D Z IE ŻY —„Szczęś 
d a rz  A n to n i”  g. 19, 14, 16, 18«
— p o i. — od  la t  12.
M AR S — „ W  ciszy stdpow e j”  
g. 1640, 18.45. 21—radź.—od la t  18 
i  A L A  — „C za rn y  O rfeusz”  g , 
I I ,  16.25, 18.59, 2145 — ÍFÜOC. 
Od la t  18.
ECHO (K rzekew o) — «.Dama» 
kam e lio w a”  g . 16, 18, 20, 
USA — od la t  16,
SOSEN KA (Tanowo) — „S io ­
s try ”  ( I I I  część) g . 18, 20—radz« 
_  od la t  16
M EW A (Zeleehowo) — „D e cy ­
z ja ”  g . 16, 18, 20, — po i. — od 
l i  t  18 — „W ieczó r trzech  k r ó l i ”  
g. 14 — radź. — od la t  12 
Ś W IT  (S ko lw in ) — „P o ru c z n ik  
ja zd y ”  g . 18, 20 — radź. — od 
la t  1«.
P R Z Y JA Z N  (Dąbie) — „K ró le W  
na ze z ło ta  gw iazda”  g. 16, II*
20 — czeski — od la t  12.
h u t n i k  (S to łczyn) — ..F o rtu ­
n ó la ”  g. 15, 1745, — w ł. — od 
la t  1«. ‘
STYLOW B (H u ta  Szczecin) -> 
. Dom  w  dz ie ln icy  w illo w e j”  
g. 15.30, 17.30, 19,30 — czeski
— od la t  14
B A J K A  (Police) — „M ą ż  sw o je j 
*o n y ”  g . 16, 18, 2,0 — po i. od
la t  W,
Ż E G L A R Z  (G oleclno) — „T a ­
je m n ica  s z y fru ”  g. 16, 18.18,
20.30 _  rum . — od la t  !«•
1 M A J  (Żydów ce) — „O stroż­
n ie  Y e ti”  g. 15. 17, U  — po i.
— od la t  1« — „G e rw a lse " ( .
21 — fra n c .
M A R Z E N IE  (W ielgow e) „
„ostrożnie Yeti”  g. 17, 19 — 
poi.

PORANKI 
DLA MŁODZIEŻ*

D E L F IN  => „S te fe k  B u rczym u­
cha”  g. 10, U , 12, 13,
B A Ł T Y K  _  „C za r odzi e js k io  
d ź w ię k i”  g . U , 12, 13, 
P O LO N IA  — „H assan i  jeg o o- 
Sloł,, g. U , 12,
P IO N IE R  — „S uso łek  J g u jd ra l 
k a ”  g . 10, 1L  12,
M U Z A  — „Z acza ro w a ny  ro ­
w e r”  g . 14,
PR O M IE Ń  — „G o d z illa ”  g .  9.30, 
11.30,
P A ŁA C  M Ł O D Z IE 2 Y  — »F o rd  
n e k  Joasi”  g. 12, 13,
M AR S — „P rz y g o d y  Z u -E n ”
g . ii, ia,
P A L A  — „P iłe c z k ą  i  la ta w ice ”  
g. 13,
ECHO s -  „M i l io n y  n a  w ysp ie”  
g. 14,
SO SEN KA — „ B y ła  noble m a­
ła  św inka ”  g. J7*
p r z y j a Z N  — ,JPaa Słoń”  g«
J4. is,
H U T N IK  — i,K s ię żn iczka Sen*9

¡T Y Ł O W E  — „ N *  tro p ie  U'292* 
K. 13,
B A J K A  m  „C ze rw o n y  k w ia t”  
g. IX,
Ż e g l a r z  _  i,N iezg rabne ka ­
czątko”  g . 14, 15, 
l  M A J  — „P ęch erz, S łom ka, L ą  
peć”  g. 13,
M A R Z E N IE  -  „D ia b e ls k i w y ­
na lazek”  g , 18,

REPER TU AR  K IN  — n a  PO*-
•t- .w ie  in fo rm a c ji W ZK ,

FO TO P LA S TY K O N  -  W oj.
Pol, J8 _  „W a tv k a g  i  sab y tłd  
R iy m « ”  g, 18-21»

KLUB?

<2 m  «• p i. Żo łn ie rza  2 -4
dansing g. 20.
NOT — W oj, Po lskiego 67 
dans ing  g. 19.
■ 1‘ p i i  _  w o j.  Po lsk iego 66 - *  
Z lo t m ie js k i SK P ZSRR g. U  
— f i lm  „s io s t r y ”  g, 18,  ;o ct 
część)
G A R N IZO N O W Y  W aw rzvB la 
ka  8 — p re le k c ja  d la  m łodzie­
ży „T y s ią c  la t  P o lsk i na m o­
rzu ”  g . 17 — dans ing  g, 20 -»  
m agazyn lite ra c k o  — m uzycz­
n y  g. 20.30.
P iM PU S — W aw rzyn iaka  •» »  
dansing g , W,
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M' sprawnym ciele zc /ro u y  duch

Zawodnika trzeba poznać 
nie tylko na planszy
A B Y  ZO STAĆ  P a w ło w sk im , Zubem  czy 

Z ab łock im , trzeba rozpocząć u p ra w ia n ie  szer 
m ie rk i w na jm łodszym  w ie ku , gdy m łodzież 
n ie  jest jeszcze usz tyw n io n a  i posiada zna­
k o m ity  re fleks. T en  m a te r ia ł w ym aga  je d ­
nak w ie lu  la t „o b ró b k  i "  zan im  za lśn i na 
p lanszy b lask iem  prawdziwego ta le n tu .

O d  podstaw  zaczyna­
ją  w ię c  pracę z m łodz ie ­
żą  trene rzy  Szczecińskie 
go K lu b u  Szerm ierczego, 
m a łżeńs tw o  Trzebuchow  
cy . P an i M a ria , k tó ra  
p ro w a d z i 20-osobową gru  
pę dz iew cząt zakończy- 
Ja przed  c h w ilą  zajęcia. 
S iadam y w  zacisznym 
ką c ie  p rz y tu ln e j ś w ie tli­
c y '.p rz y  sa li tre n in g o w e j 
w  szkole im . B o i. C hro­
brego  p rz y  A l. P iastów  
i  w y p y tu je m y  w spó ł­
tw ó rc ó w  szczecińskiej 
sze rm ie rk i o  ich  p lany.

, D O W IA D U JE M Y  SIĘ, 
fes szkółka szerm iercza, 
k tó rą  fin a n s u je  C R ZZ 
lic z y  oko ło  30 dzieci. Na 
spec ja lną  pochw ałę za­
s ługu je  fa k t. iż  70 proc. 
uczęszczających to  dz iew  
ezęta — p ro p o rc ja  w  na­
szym  sporcie p ra w ie  n ie­
spo tykana.

W iększość uczestn ików  
S zkó łk i re k ru tu je  się z 

. ju c z n ió w  szkoły, W k tó r 
i-ej m ieści się sala. Szkół 
k a  d z ię k i " te m u  ^ć ie śźy  
s ię  dużą op ieką  ze s tro ­
n y  k ie ro w n ic tw a  szkoły 
i  K o m ite tu  R odzic ie l­
skiego, gdyż pom aga w  
• k e j i  w ychow aw cze j po­
za szkołą.

».Nie tra k tu je m y  «portu 
Jako celu samego w  so­
fcie — m ów i tre n e r Trze- 
hu cho w ski. — W  ca łe j swej 
p ra s y  Jesteśmy przede 
w szys tk im  na s taw ien i na 
•WTchowaffiie m łodzieży 
pod każd ym  względem. 
P rz y  szkółce pow sta ł na -i 
■wet K o m ite t R odzic ie lski, 
k tó ry  og rom nie  u ła tw ia  
nam  prace a m łodzieżą” .

-„Dużą pom ocą w  ty m  
je s t  św ie tlica , w  k tó re j 
s iedz im y — doda je  pa­
n i  M a r ia  T rzebuchow - 
ska. W yrem on tow a liśm y 
to  pom ieszczenie w ła s ­
n y m i s iła m i adaptu jąc 
s ta ry  n iepo trzebny „ś le ­
p y “  ko ry ta rz . Dzieci i 
m łodz ież k lu b o w a  w ła ­
snym i s iła m i u trz y m u ją  
tu  porządek, s ta ra jąc  się 
ja k  n a jb a rd z ie j p rzy ­

ozdobić lo k a l i  wyposa­
żyć  go. P rzed t re n in ­
g iem  m łodzież spędza tu  
w o ln e  ch w ile , po t re n in ­
gach gra  w  szachy, czy­
ta  lu b  po p ros tu  gawę­
d z i. T o  nam  p o zw a lana  
lepsze poznan ie  zawod­
n ik ó w . na lepsze zżycie 
»ię z n im i” .

— Czyli prowadzicie 
równocześnie z trenin­
gami akcję kulturalne­
go wychowania młodzie­
ży.

— N ie  mogę po jąć ja k  
m ożna b y  w yod rębn ić  
apo rt od  reszty  życia, 
*  w ię c  w  p rzypadku 
m łodego cz ło w ie ka  od 
n a u k i, jego  zachowania 
się w  to w a rzys tw ie , k u l 
tu r y  itp . Rodzice da ją  
n a m  m łodych  lu d z i, m y 
w  okres ie , k ie d y  m am y 
Ich  pod sw ą  op ieką  m u­
s im y  ich  uczyć n ie  t y l ­
k o - pchnięć szerm ier­
czych lecz ró w n ie ż  sta­
ra m y  s ię  ksz ta łto w a ć  na 
k u ltu ra ln y c h , szlachet­
nych ob yw a te li.

— Z obserwacji tejm ło  
dzieży wydaje się, że ak 
cja daje rezultaty...

— N ie  zawsze je s t na j 
ln u e j .  Mam y. rów n ież

uczn iów , ja k  v  każdej 
szkole, dość tru d n ych , 
a le  je s t to  liczba  na  pew  
no znacznie p on iże j prze 
c ię tn e j n o rm y  — m ó w i 
p a n i T rzebuchow ska. Co 
zaś do w y n ik ó w  spor­
to w ych  szk ó łk i to  n a j­

w ię kszym  osiągnięciem  
b y ł u dz ia ł naszych 20 
dz iew cząt w  tu rn ie ju  
„ C ‘ z udz ia łem  m łodzie­
ży czte rech  w o je w ó d z tw  
wchodzących w  sk ład 
naszego okręgu . Oczy­
w iśc ie  nasze dziew częta 
z a ję ły  w szys tk ie  czoło­
w e m ie jsca. T o  p rz y  da l 
szej konsekw en tne j o- 
piece s tw a rza  nadzie ję  
na przyszłość. N a jw a ż ­
n ie jsze  je s t p rzecież w ła  
śn ie  dob re  u k sz ta łto w a ­
n ie  sportow ca w  p ie rw ­
szej faz ie  jego  ka r ie ry .

(Rak)

W G dyn i w y n ik  bezbram kow y

Arkonia straciła punkt
z B a łtyk iem

PO PORAŻKACH na gorącym terenie gdyń­
skiego Bałtyku, wrocławskiego Śląska i lidera 
tabeli Unii Racibórz, kolej przyszła na szcze 
ciriską ARKONIĘ. Arkończycy, wbrew po­
przednim zapowiedziom, już wczoraj rozegrali 
z Bałtykiem swój kolejny mecz ligowy. Szcze­
cinianie zagrali ostrożniej i wyrwali groźnym 
osatnio gospodarzom 1 punkt, remisując 0:0.

. W Y N IK  te n  n ie d a w n i 
'zw yc ięzcy G w a rd ii uW a- 
,żać m ogą  za  sukces, 
gdyż zespołem  lepszym  
w  p rz e k ro ju  całego spot 
k a n ia  b y ł B a łty k .

W  pozosta łych m eczach 
rozegranych w  d n iu  wczo­
ra jszym  uzysfcano następu­
jące  w y n ik i:
I  IJ G A

P o lo n ia  Bydgoszcz poko­
na ła Ł K S  2:1.
I I  L IG A

O lim p ia  — G a rb a rn ia  5:1.
U n ia  T a r . — L u b lin . 6:0,
W aw el — G w ard ia  0:1.

SPORT 
w radio 

i TY

Stoczniowcy
będą grać
o „Puchar 
Bałtyku“

PO O S TA TN IM  meczu 
ru n d y  w iosenne j, k tó ry  A r  
k o n ia  rozegra na  w łasnym  
bo isku  z L u b lin ia n k ą , w  
d n iu  8 lipe a  w  ty m  sa­
m ym  d n iu  w y jeżd ża ją  p i ł­
karze  szczecińscy do Ro- 
stocku, gdzie ja k o  reprezęn 
ta n c l Pomorza Zachodnie­
go -  jed yn a  zresztą po lska 
d -u żyna — wezm ą ud z ia ł w  
dorocznym  tu rn ie ju  p i łk a r ­
sk im  -„Ostsee-Woche” .

W  tu rn ie ju  ty m ; s ta rtu je  
k i lk a  renom ow anych zespo 
łó w  zagran icznych, z obroń 
cą „P u c h a ru  B a łty k u " : D y  
na m o Praha i  znanym  u 
nas Em porem  Rostock.

P O LS K IE  R A D IO  na d* 
'zlś d w ie  tra n sm is je  spor­

to w e : o godz. 16.10 w  prog­
ram ie  IX sprawozdanie 
dźw iękow e z zaw odów  żuż­
low ych . a o godz. 18 — tra n  
sm is je  z d ru g ieg o  dn ia  za­
w odów  lekko a tle tyczn ych  o 
M em oria ł Janusza K u soc iń - 
skiego.

Szczecinianie od b ie ra jący 
p ro gram  T e le w iz ji B e rliń -  

ie j będą m o g ił oglądać 
¡rszawski „M e m o ria ł”  _ 

w ie  2 t  pó ł godz iny. Począ 
te k  tra n s m is ji o godz. 17.3£.

N iE D liE L m

-  k o r ty  SKT, osta tn i 
dzień tu rn ie ju  koszy­
k ó w k i — era^lą: OKS — 
Szczecin, Po lon ia W -w  a
-  Śląsk.

10 — stadion Pogoni, c. d. 
zaw odów  lekko a tle tycz ­
nych ,

U  -  basen Pogoni, zawody 
p ływ a ck ie  % udzia łem  
re p r. S targardu, Gorzo­
w a  i  Szczecina,

11 — bo isko  p rz y  u l.  W y­
spiańskiego, m łodzieżo­
w e m is trzostw a Szczeci­
na  w  łuczn ic tw ie ,

16 — to r  k o la rs k i, to row e 
m is trzostw a Szczecina w  
sprincie ,

19 -  stadion Pogoni, mecz 
p iłk a rs k i o m istrzostw o 
n  l ig i  Pogoń — *

__  GU w ieą

fligmuwY Ś ą  z iem niaki z  W ę g ie r
Marcin Herbst 
na... otarcie 
łez

S Z U M N IE  R E K L A  
M O W A N Y  k o szyka rsk i 
P ucha r D n i M orza  z u -  
dz ia łem  d ru ż y n  e ks tra ­
k la sy  —  P o lo n ii W a r­
szawa G K S -u  l  Ś lą ­
ska W ro c ła w  sta ł 
s ię  w  e fekcie  tu rn ie je m  
g łę b o k ich  reze rw  I - l i -  
g owe ów. Ostatecznie i  te
sk ła d y  w ys ta rcza ją  aby 
reprezentac ja  Szczecina

schodziła z bo iska  roz­
g rom iona ale, pow iedz­
m y  sobie szczerze, n ie  
w y b ra liś m y  się na k o r ­
ty ,  a b y  ją  oglądać. To 
co de m o n s tru ją  szczeci- 
n ia c y  je s t a n lyp ropagan  
dą tego  pięknego sp o r­
tu .

O ty m  ja k  w yg lądać  
m a ko szyków ka  w  do­
b ry m  w y d a n iu , m ożem y 
się p rzekonać obserw u­
ją c  „z a w o d n ika  n r  1”  
tu rn ie ju  —  M A R C IN A  
H E R B S T A  z  w a rszaw ­
sk ie j P o lo n ii (n r  7). D o 
sko n a ły  te ch n ik , od ra ­
zu zd ó b y ł sobie sym pa­
t ię  pub licznośc i sw ą e- 
legancką  i  skuteczną 
gvą.

S tosunkow o  n a jm n ie j 
szy zaw ód s p ra w ił Ś ląsk 
—  p rz y je c h a ł w  n iem a l 
p e łn ym  sk ładz ie  i, w y ­
d a je  się, zdobędzie P u ­
cha r. W czo ra j w ro c ła ­
w ia n ie  pew n ie  p o kona li 
a m b itn ą  m łodz ież
G K S -u  76:36 (34 J l )
m a ją c  na js iln ie jsze  
p u n k ty  w  Szczecińskim  
i  Ś w ią tku , i  dziś ja k o  
fa w o ry t  s ta ją  do po je ­
d y n k u  z P o lon ią . T a  o- 
s ta tn ia  w y g ra ła  ze Szcze 
d n e m  73:39 (38:19).

A  OTO w y n ik ! p ią tko ­
w ych  spo tka ń : P o lon ia  — 
GKS S»:S5 (31:26), Śląsk

■ Szczecin 81:43 (43:17).
Dziś o godz. 10 ostatnie 

mecze tu rn ie ju .  (ms)

m

D op iero  po turnieju ro-
s to ck im  p iłk a rz e  A rk o n ii 
w y ja d ą  na d w u tygo dn iow y  
obóz tren ingow o-w ypoczyn- 
ko w y .

Na Głębokiem
mistrzowskie
ślizgi

W  SZCZECINIE po w o ła ­
n o  ju ż  k o m ite t o rg an izacy j­
n y  m iędzynarodow ych za­
w odów  m oto ro w od nych « 
P uchar „D n i M orza” . Im ­
preza ta  organ izow ana w 
d n iu  25 czerw ca na  je z io ­
rze G łębok ie  przez 5SW 
F.P2 będzie równocześnie 

I I  e lim in a c ją  do m otorow o 
dn ych  m is trzo s tw  P o lsk i i  
k ra jo w y c h  m is trzo s tw  ŁP Z.

W  zawodach sta rtow ać bę 
dą reprezentanci ZSRR, 
B u łg a rii 1 NR D. Na s tarcie 
zobaczym y m . In . zw ycięz­
cę I  e lim in a c ji i zdobywcą 
p u cha ru  im . R afa ła » ra g i 
G a la ra  z W arszawy, m i­
strza E u ro py  w  k las ie  500 
ccm , Jakubow skiego z Leg U 
oraz całą czołów kę k ra jo ­
wą. W yścig g łów ny o  pu ­
cha r D n i M orza odbędzie 
się w n a jl ic z n ie j zazwy­
czaj obsadzanej ka teg o rii, 
tzw . „k la n ie  A ’ ’- ś lizgów  do 
250 c m ,

Trójmecz
najmłodszych

TR Ó JM EC Z le k k o a t le ty «
n y  ju O la ró w  rozg ryw a ny  
na s tad ion ie  szczecińskiej 
Pogoni rozpoczą ł się od m i­
n u to w e j c h w il i  m ilczenia. 
Na ty m  s tad ion ie  bowiem  
jeszcze przed k i lk u  d n i lm i 
s ta rtow a ł zaw o dn ik  poznań 
s k ie j W a rty , członek o lim ­
p ijs k ie j sz ta fe ty , JAN U SZ 
JA R Z E M B O W 8 K L

27-letn.i spo rtow iec  — 
po w roc ie  ze Szeaecina 
żm a rł na « p a le n ie  opon 
m ózgow ych.

p o  oddan iu  ho łdu  swemu 
starszem u koledze, m łodz i 
le kko a tle c i p rz y s tą p ili do 
w a lk i. S p o tka li się reprezen 
ta n c i K a to w ic  — Poznania 
— szczecina. P ie rw szy dzień 
zako ńczy ł się zdecydowaną 
przewagą m ło dych  lekko ­
a t le tó w  K a to w ic , k tó rzy  
zg ro m a dz ili 129 pkt. przed 
Poznaniem  92 p k t  i  Szcze- 
c ine m  76 pk t.

W SROD dziew cząt naj* 
lepszy w y n ik  uzyska ła LEM  
B A SO W N A (Sicz.) w skoku 
w  da l — 569 cm. Dobrze po 
b ie g ły  na dyst. 500 m. JAG  
L A  (K at.) 1 M A N O W SKA 
tpozn.) k tó re  uzyska ły  iden 
ty czn y  w y n ik  1:22,3. W yróż 
n ić  na leży m ło dz iu tką  KR A 
SKO W SKĄ (Sącz.) zwycięż­
czynię b iegu na 80 pp ł.
12:5 sek.

O b iecu jący w y n ik  uzyska 
ła  w  rzuc ie  dyskiem  UR- 
B A N C Z Y K O W N A  (Kat) — 
38.06 m.

N ajlepsze re zu lta ty  wśród 
chłopców  u ryska no  w tró j 
akoku. W yg ra ł DOBRO­
W O LS K I (Poaft.) -  14.« m. 
przed S T A LM A C H E M  (Kat) 
14.38 m . i  JA TR ZE B S K IM  
(Szcz) 14.38 m ."«— co  jes t 
now ym  reko rd em  w oje­
w ództw a w  te j kon ku re nc ji. 
N a uwagę zasługu je jesz­
cze w y n ik  S k rzyp ka ' 
(Pozn.) k tó ry  uzyska ł 178 
cm w  »koku w zw yż. D ru ­
g i re ko rd  okręgu ustanow i­
ła ¡sztafeta P o go n i 4x100 n j.

, 44.6 te k . . (bo)

b ę d ą  z Bułgarii!

W przyszłym tygodniu

więcej owoców i warzyw
BRAK SŁOŃCA i zb jt dużą U«ść wilgoci nie 

sprzyjają dobremu ro*wojowi truskawek, któ­
rych cena od kilku dni utrzymuje się w Szcze­
cinie na 14 zł. Także konieczność sprowadza­
nia r. innych województw czereśni powoduje, że 
cena ich jest stosunkowo wysoka: 16 *1 za ki­
logram. W  przyszłym tygodniu spodziewane są  
pierwsze dostawy egereśni z PynsyC, tak że ce­
na być może ulegnie obniżce.

Dziś!

Akt erekcyjny 
pod 12 szkołę 
-  Pomnik 
Tysiąclecia

D ZIŚ  w  n ie dz ie lę  w  
PR ZYBIER N O W IE odbędzie 
się podn ios ła  uroczystość 
po łoże n i* kam ien ia  w ęgiel­
nego pod budow ę dw una­
stej szko ły  P o m n ika  T y­
siąclecia w  w o j. szczeciń­
sk im . W  uroczystośc i te j 
wezm ą ud z ia ł rn. in . przed­
s ta w ic ie le  SPBM n r  1, spra­
w u ją cy  op iekę nad tą g ro ­
m adą. Pojjedzie « w nież ze­
spół a r tys tyczny  ZBM  l 
cz łonkow ie  k lu b u  m oto ro­
wego.

Szkoła w  P rzyb ie rn ow ie  
m a być  oddana do  uży tku  
31 s ie rpn ia  19«? r .  W  7 Iz­
bach le k c y jn y c h  będzie się 
m og ło  uczyć oko ło  a na 
dzieci. (b)

Przetwory
wartości
3 min z ł
w ypro duku ją
dodatkow o

Zakłady Rybne
1606 TO N  kon se rw  ł  prze­

tw o ró w  ryb n ych  dostarczy­
ły  na ry n e k  w  I  pó łroczu 
b r . Szczecińskie Z ak ła dy  
R ybne. W ykona ły  one 15 
dn i przed te rm in e m  plan 
p ro d u k c ji na k re ś lo n y  na 
p ie rw sze 6 m iesięcy roku . 
W .dn ia ch  pozosta łych Jesz­
cze do  końca czerwca, p ra ­
cow n icy Z ak ła dó w  R yb­
n ych  chcą w yko n a ć  dodat­
ko w o  kon se rw y  i  prze tw o­
r y  rybn e  w arto śc i oko ło  
3 m in  z ł.

Do końca ro k u  załogą 
w y tw ó rn i dostarczyć ma 
da lszych ok . 1500 to n  kon ­
se rw  i  p rze tw orów  ry b ­
nych . Część p ro d u k tó w  za­
k ład u , w  b r . o k . 600 ton , 
przeznaczona je s t na  ry n ­
k i  zagraniczne. (dm)

W A R M IA ” ; „C z ło w ie k  
przec iw  sobie”  oraz bajeoz- 
ka „Różne przyg od y  gąski 
B s lb in k i”  -  to  ty tu ły  f i l ­
m ów, k tó re  w yśw ie tlone 
zostaną d z is ia j, w  n iedz ie­
lę o  g. 12 w  sa li M uzeum 
p rzy  u l. S ta rom łyńsk ie j.

W  Z W IĄ Z K U  z o lb rzy ­
m im  pow odzeniem , ja k im  
cieszył się w  „13 M uzach" 
osta tn i p ro g ram  K r.w ią rn i 
l i te r a c k ie j „J a rm a rk  r y ­
m ów ”  (teksty Ju lia na  T u ­
w im a) będzie on po w tó ­
rzony 19 bm . o g. 20. Ob­
sada prem ie row a .

SP O TKA N IE  z re t. A n to­
n im  BO HD ZIE W IC ZEM , po­
łączone z w yśw ie tlan iem  
reżyserowanego przez N ie­
go f i lm u  „R ze czyw is tość" 
p rzyg oto w ał K lu b  „13 M uz”  
i D yskusy jn y  K lu b  F ilm o ­
w y  na w to re k  20 bm . g.
19.30.

W OJEW ÓDZKA narada na
tem at m echan izac ji p racy 
w  le śn ic tw ie  i  d rzew n ic­
tw ie , zorganizow ana przez. 
ZO S tow arzyszen ia In ży - 
nerów  i T ech n ikó w  Leś­

n ictw a l  D rzew nic tw a, 
będzie się ID i 20 czerwca 
w  sali F ilh a rm o n ii p rzy  pl,

, Dzierżyńskiego 1,

P o m yś ln ie j w yg ląda za­
opatrzenie r y n k u  w  w arzy­
wa. W czoraj o trzym a liśm y 
ko le jne  S w agony (ogółem  
40 ton) m łodych ziem nia­
ków  z W ęgier. W  p rz y ­
szłym  tyg od n iu  nade jdzie 
ponadto do Szczecina 156 
to n  z iem n ia ków  z B u łg a rii,  
N iezależnie od  Im p o rtu  za­
granicznego Szczecin o trzy ­
m u je  codziennie 1,5-2 to n y  
wczesnych z iem n ia ków  *  
w o j. poznańskiego, a na 
dn iach spodziewane są 
p ierw sze dostawy z PGR 
p o w ia tó w  P yrzyce 1 M y ś li­
bórz.

O grodn ictw a z  w o j. «zeze- 
c ińsklego dostarcza ją obec­
n ie  dostateczne ilo śc i 
m archw i, sa ła ty  i  kap us ty . 
B ra ku je  szczyp io rku ! T a k ­
że o g ó rk i 1 p o m id o ry  m u­
s im y  jeszcze sprowadzać z 
in n ych  w o je w ó dz tw . P ie rw ­
szy tra n sp o rt po m id o ró w  z 
B u łg a r ii — ja k  in fo rm u je  
nas k le r . o b ro tu  to w a ro ­
w ego W ydz. H and lu  W RN 
R. M A R T Y N IA K  -  ma na­
dejść do Szczecina 25 czerw

N a raz ie  Za jada jm y k a la ­
f io ry .  k tó ry c h  10 tys . sztuk; 
z og ó ln ie  zam ów ionych «0 
ton , nadeszło z B ło ń i k o ło  
W arszawy. B y ły  one wczo­
ra j dosłow n ie  „ ro zch w y ty ­
w ane” , bo są n ie  ty lk o  
okazałe, ale i  ta n ie : od 2.38 
z ł do 3.56 z ł za sztukę, (aż).

To nam się podoba !

P o p racy
-  na zieloną 
traw ką...
— w yc ieczk i
szczecińskich
robotników

l»6 H U TN IK Ó W  spędzi dzisie jszą 
n iedzie lę , (podobnie ja k  i ub ieg łą), 
w a z  z rodz inam i na p laży w  T rze­
bieży.

— W yjeżdżam y w  dw óch te rm ina ch  
— In fo rm u je  p rzedstaw ic ie l R ady Za. 
k ład ow e j. — Jedni o  godz. 8.00 rano* 
in n i, a przede w szystk im  rodz iny o- 
barczone m a łym i dziećm i, w  d w ie  go 
d ż in y  późn ie j,

W  H ucie  „SZC ZEC IN ”  w yc ieczk i na 
„z ie lon ą  tra w kę ': odbyw a ją  się bardzo 
Często.

Podobn ie je s t w  i.superfósfacde"» 
id z ie  znaczna liczba załogi p racu je  w  
w arunkach szkod liw ych  d la  zd ro w ia  
ńp . w  w ydz ia le  kw asu siarkow ego, 
p raża ln i p iry tó w  itp .  Tę n iedzie lę 
postanow iono jed n a k  w yko rzys ta ć  ha  
zw iedzen ie TARGÓW  P O ZN A Ń ­
SKICH.

Tę w ie lką ; m iędzynarodow ą Im pre ­
zę handlow ą, podziw iać będzie dzi­
sia j rów n ie ż  80-osobowa grupa szcze­
c iń sk ich  stoczniow ców  1 p ra cow n icy  
sko lw iń sk ie j „P A P IE R N I” , k tó rz y  w y  
je c h a li do P O ZN A N IA  Już w  sobolą 
po p ra cy  i  w ró cą  dzis ia j w ieczorem^

N atom iast oko ło 100 portow ców  . wy. 
poczywać bedz.ie z rodz inam i nad je ­
z iorem  M IED W IE . In na , 56-osoboWą 
grupa pra cow n ikó w  ZPS w y jech a ła  
jeszcze w czo ra j na b iw a k  nad je z ló ra  
W SLTY N . To. nam  jsię ¿podoba: ; <diri)

WYSTAWY
M U ZE U M  — S tarom łyńska 17
— m alars tw o po lsk ie , ś rednio­
w ieczna sz tu k* pom orska, re ­
nesansowe » tro je  książąt stczły. 
f iń s k ic h ,—• godz, 10--ł« .; . . 
W A i.Y  Ch r o b r e g o  s — a r  
c łieo log ła . o rzyroda, s io n k a  —
g. 16 — i«.
C BW A —. S tarom łyńska  77 •— 
w ys ta w a  p ra c  M a r li H iszpań­
sk ie j-N e um a nn  g. 16—16.
13 M U Z  — p l. Żo łn ie rza  *  _  
w ys taw a  A n n y  s-epakowskle j- 
K u ja w s k ie j od g . I I .
Z A M E K  — w ys taw a « a la n tw *  
S tan is ław y S tclm aszew skiej—Pa 
nasowej i  W łodz im ie rza  Pa­
nasa.

SZPITALE

K L IN IK A  CH1R. D ZIEC IĘ C E J
— U n ii Lu be lsk ie j.
K L IN IK A  C H IR . 1 — U n ii L u ­
be lsk ie j
K L IN IK A  P E D IA T R Y C Z N A  *» 
U n ii Lu be lsk ie j
P O R A D N IA  IN TE R N IS T Y C Z ­
N A  — W oj. Po l. «3 — g . 9 —
15.30.
PO R A D N IA  D L A  M A T K I I  
D Z IE C K A  — ¡5w . W ojciecha 7
— g. 9 — 14 i  od godz. 19 — 
7 rano,

AP TEK I

N R  3 —  P iastów  IS — te l,  
4«5-n
NR l  —  W e j. PoL d l — te l,
371-55

TELEWIZJA
PR O G RAM  S ZC ZE C IŃ S K I

18.36 •» tes i, 18.45 — re tran sm ls 
Ja z  m iędzynarodow ych zawo 
dó w  lekkoatlety.c.ia iych w  W a r­
szawie o M e m o ria ł J . Kuso- 
c ińakiego, 26 — k o le jn y  f i lm  
D U pey’a , 26.45 — W ice k m a ry ­
n a rzyk , 20.55 — te le n o ta tn ik , 
21.16 — „T em pe ra m e n ty  1 cha­
ra k te ry  dz iec i” , 21.30 -  ka le jdos 
ko p , 21.46 — (Urn k ró tko m e tra -  
żow y , 21.55 — f i lm  prod. ffa n c . 
ód la t  16 .P u s te ln ia  Parm eń- 
ska ”  ( n  część), 23.25 — „P rzed - 
kam e rą  o spo rc ie ", 23.45 — 
DOBRANOC.

U w aga: W  zw iązku *  retrans 
m is ją  m iędzynarodow ych Za w© 
dó w  lekko a tle tycznych  z  W ar­
szaw y, przesuw a się rozpoczę­
c ie  p ro gram u te le w izy jn eg o  o 
l  godz. i  25 m in u t,

P ro g ra m  b e r liń s k i

U  — w id o w isk»  d la  dz ie c i od 
la t  6 „ L a to  jes t tu ż , tu ż ” , 12
— rep o rtaż  z  podróży „ In d y j­
s k i p o r t C ud da lo re ", 18.35 — 
„P o ra d y  d la  fo toa m ata ró w ” , 
U  — audyc ja  d la  w s i, 15 — 
„P rzeg lą d  ty g o d n ia " , 16 — im ­
preza roz ryw ko w a  „H a lo  — 
ź l*  połączone” . 17.38 — refcran

:L ja  r. W arszawy m lędzyna
rod ow ych  zaw odów  JeJckoatl*- 
tynanych, l i . s i  w  pozdrow ien ia

te le w iz ji dziecięce j, 86 — „N e ­
w e ks ią żk i" , 26.30 — k ro n ik a , 
przegląd w ydarzeń, 21 — kom o 
d la  „T rze ch  panów  na je d n ym  
k o n iu ” , 22.20 _  sp o rt na k o ­
niec tyg od n ia .

PONIEDZIAŁEK
11 — k ro n ik a , 11.25 — „C o  «4 
d z ie ń " , 17 — d la  dz iec i od la t  
8 „ U  p ro f. FH m m richa’, 1#
— u n iw e rsy te t te le w iz y jn y , 
19.45 — om ów ien ie  pro g ram u, 
19.55 — pozdrow ien ia  te le w i­
z j i  dziecięce j, 20 — ap ort i  m u  
zyka , 20.39 — k ro n ik a , przeg­
lą d  w ydarzeń, prognoza pogo­
d y , 21 _  d la  m iłb śn ikó W  śta- 
ry e h  filrh ó w  ,.Beznadz ie je * 
spra w a”  z Jennv Jugo,’ 22.25
— „C za rn y  k a n a ł" . 22.45 — fl 
o k a z ji 70 roczn icy  urodzin Joh 
na H ea rd fie ld a , os ta tn ie  Wia­
domości.

RADIO
W IA D O M O Ś C I: 6.36, 8.36, 12.63  ̂
17.60, 23.56.
SERW IS R Y B A C K I: 26.6*.

SZC ZEC IN : 9.66 K o nce rt po­
ra n n y , 9.26 M agazyn d la  w si, 
16.26, D om , szkoła, dzieci, 16.35 
N iedz ie lne  przedpołudnie , 11.65 
N o ta tn ik  k u ltu ra ln y . 11.56 Oroó 
w ion ie  p rogram u. 15.45 M u z y k *  
Tozryw kow a, 16.96 Ode. po w, 
ra d io w e j „K o ch a n ko w ie  ró ż y  
w ia tró w ” , 26.02 A u d . sa tyrycz­
n a  „R ad io łou ter” , 21.20 z  boisk: 
i  s tadionów , 22.49 N iedzie la w  
Szczecinie.

W A R S Z A W A : 7.36 Stan pogo­
d y  i  dz ie nn ik  po ran ny , 8J6 
K o n ce rt M a łe j O rk ie s try  D ęte j, 
8.36 Stan pogody i  W iadomoś­
c i. 8.36 przegląd prasy, '*.45 
„RadU oprob lem y". 9.40 N a m u ­
zyczne j p ię c io lin ii,  10.no S łu ­
cham y m u z y k i lu d o w e j, 11.46 
M elod ie  roz ryw kow e , 11.57 Syg 
n a ł czasu i  h e jn a ł z W ieży 
M a r ia c k ie j, 12.16 P o ranek syna 
fo n iczny , 13.10 B itw a  o czas -s  
a łuch.. 13.30 Śp iew a Państwo­
w y  Zespó ł P leśni i  Tańca

Ś lą sk", 13.56 K o nce rt życzeń* 
15.06 D la d z ie c i: Kochany sta­
ruszek Hassan. 16.30 K o nce rt 
chop inow ski. 17.65 KorćspOn- 
denc ia  z zagran icy. 17.15 Zga­
du j-Z g ad u la . 18.45 Z esp d ly  ta ­
neczne , 19.24 T e a tr  PO-RoziM o- 
w *  z bohaterem , 26.36 R ew ia 
piosenek, 21.00 S tan , p.ocódy j  
dz ie nn ik  w ieczo rny, 21.17 W ia ­
dom ości sportow e, 21.40 O rk iost 
r y  taneczne, 22.86 G ra  Poznań­
ska 15-tka rad iow a, 22.20 O gól­
nopo lsk ie  w iadom ości aporto­
w e, 22.50 Ze św ia ta  op ery , 23.26 
M u zyka  taneczna.

R O ZG ŁO ŚN IA  H AR C ER SK A

4,86 m in u t r y tm u ”  — a u dyc ja  
d la  m iło śn ikó w  Jazzu w  op ra ­
cow aniu M. Gaszyńskiego i  W« 
Pogranicznego. W  prze rw ach 
_  pow tórzenie program u z u -  
biegłego tygodn ia ,



Elastyczna i łatwa w użyciu

NOWA MASA
do uszczelniania pokładów

¡ul w próbach

A N G L IC Y  s ław n i są z te ­
go, że bardzo koch a ją  i  
db a ją  o w sze lk ie  zw ierzę­
ta  N ic  też dziw nego, ze 
w ła śn ie  angie lska fa b ryk«  
chem iczna F lo rh y l w yna laz 
la  i  w y ra b 'a  środek nazwa­
n y  K-9. Ś rodek ten, nie 
czyn ią c  żadnej k rzyw d y  
psom  lu b  ko tom , odstrasza 
Je od m ie jsc , k tó ry c h  od­
w iedzan ie  przez te  zw ierzę 
ta  je s t niepożądane.

K -9 posiada pew ną w oń 
n ie w yczuw a ln ą  d la  ludz i, 
a n a to m ia s t spec ja ln ie  n ie ­
m iłą  d la  psów  i  ko tów . 
U n ik a ją  one „zap ow ie trzo ­
n y c h ”  n im  ju ż  n ie  ty - - o  
u b ik a c j i  czy otoczenia do­
m ów , ale na w e t ogrodów  i 
Pól.

N ie szko d liw y  środek od­
s trasza jący zw ierzę ta  w y ra ­
b ia n y  jes t w  postaci prosz­
k u  do op y lan ia . F irm a  
F lo rh y l dostarcza rów nie ż 
sznu ry  nasycone prepara­
te m  K-9. W ys tarczy ta ­
k im  sznurem  otoczyć 
k lo m b , c a ły  og ródek lub  
jeg o ką t, w  k tó ry m  poło­
żone są insp e k ty , aby zam k 
nąć w  ten sposób dostęp 
ha rcu ją cym  psom  lu b  t lo ­
dzącym  sw o im i d ro p -m t ko 
to m . U n ik a ją  one rów nie ż 
p ó l 1 zaga jn ików , z k tó ­
ry c h  rozchodzi sie le d yn ie  
d la  ich nozdrzy uch w ytna  
w oń  p re pa ra tu  K-9. Śro­
dek ten  dz ia ła rów nież od­
straszająco na m yszy, k ró ­
l i k i  i  owce.

LABORATORIA izo­
topowe wyposażone są 
to i.  zuj. sztuczne ręce 
pozwalające operować 
materiałami promienio 
twórczymi.

NA ZDJĘCIU: takie 
właśnie urządzenie znaj 
duje się w jednej z cze­
chosłowackich wytwór­
ni izotopów radioaktyw 
nych dla celów lecznic­
twa.

„Inteligentne1
zapałki...
Z A P A Ł K I z  p a ru  części

zaczęto w y ra b ia ć  w  H olan­
d ii.  Paląc się w yd z ie la ją  
p rz y je m n y  (dla pa laczy) za 
pach ty to n iu , ich  p łom ień 
je s t różn o ko lo ro w y , n ie  gas 
ną na w e t p rzy  s iln y m  w ie t 
rze, ro b ią  to  n a to m ia s t na 
m om ent przed do ta rc iem  
p ło m ie n ia  do pa lców  pa­
lacza.
■ P roducent n o w ych  zapa­
łe k  tw ie rd z i, że Jego me­
toda w y ro b u  -  obe jm ująca 
w a lcow anie , p rasow anie i 
p rzeciąganie — je s t tańsza 
n iż  sposoby stosowane przy  

p ro d u k c ji do tychczasow ych 
z w y k ły c h  zapałek.

(N N T -P A P )

Z a  9  lat
RAKIETA
ATOMOWA?

S TA N Y  Zjednoczone spo­
dz ie w a ją  się, iż  w  la ta ch  
1965-67 będą m ia ły  Już zdol 
ną do lo tu  rak ie tę  o  napę­
dzie ją d ro w y m , zaś w  ro ku  
1970 ra k ie tę  atom ow ą, k tó ra  
po zw o li cz ło w ie ko w i w y ru ­
szyć na Księżyc a lb o  na­
w et da le j.
, N a jw iększych  trudnośc i 
przysparza zna lezienie sto­
pu w y trzym a łeg o  na w yso­
k ie  te fhp e ra tu ry , n ie u n ik ­
n ione n rzy  napędzie n.ukle-

J A K  zapew ne c zy te l n ic y  p a m ię ta ją  p rze d ­
s ta w ia liś m y  n iedaw no  w  „K u r ie rz e ”  m g r inż. 
Jerzego W Ł O D A R Z A  i m g r Jerzego O N Z O LA , 
p ra c o w n ik ó w  S toczn i S zczec ińsk ie j, k tó rz y  o - 
p ra c o w a li sposób uzy sk iw a n ia  specja lnego 
tw o rz y w a  do uszczeln i an ia  pok ładów . D o ty c h ­
czas stosow ane zarów no w  k ra ju  ja k  i  za g ra ­
n ic ą  p re p a ra ty  b y ły  k ru ch e , n ie w y trz y m a łe  
na ude rzen ia  i  pod lega  jące  ro z k ła d o w i che­
m icznem u w  ze tkn ię c iu  z sodą (m ycie  p o k ła ­
dów ).

T w o rz y w o  m łodych  
szczec ińsk ich  n a u k o w ­
có w  pos iada  ca łą  gamę 
w a lo ró w  pozw a la ją cych  
przypuszczać, że w y ­
prze stosow ane d o ty c h ­
czas m asy do uszczel­
n ia n ia  p ok ładów .

J a k  nas p o in fo rm o ­
wano, tw o rz y w o  inż. 
W łodarza  i  m g r Onzola 
p rzechodzi ju ż  p ró b y  
e ksp loa tacy jne . W  ty m  
ce lu  podest jednego  z 
tra p ó w  zosta ł w y ło żo n y  
k le p k a m i uszcze ln iony­
m i no w ą  masą. T ra p  
zosta ł za m on tow any  na 
s ta tk u  na  w yposaże-

2,5—3 m iesięcy. N o­
w e tw o rz y w o  p ow inno  
w e jść  do p ro d u k c ji w  
począ tkach  1962 r . N ie ­
p o ko ją cy  je s t fa k t, że 
dotychczas żadna z w y ­
tw ó rn i chem icznych  n ie  
w y ra z iła  chęc i na p ro ­
d u ko w a n ie  tego cenne­
go, a le  o p ro s te j te ch ­
n o lo g ii tw o rzyw a .

(w it)n iu . Po p róbce p rze ­
chodzą dz ienn ie  se tk i 
lu d z i. P. S. W poprzedniej re-

R e z u lta tó w  badań m o i  f f t g S S S S f K  
na s ię  spodziew ać Z 3 ‘ decznle przeprasza. iy.

NOWĄ atrakcję dla tu 
rystów japońskich zwie 
dzających występ Hok­
kaido przygotował za­
rząd miasta Sapporo. 
Po ulicach jeździ 10 wo 
zów zaprzągniętych w 
konie i  osły, takich sa­
mych jakie kursowały 
w miasteczku tym przed 
laty. FOTO — CAF

< f >

N ie b y w a łe !

PODWODNY
SZYBOWIEC

-  nowy pojazd badaczy
O S T A T N IO  ra d z ie ck i 

w yna lazca  N . M o ro żo w - 
s k i p rz e d s ta w ił p ro je k t  
po jazdu, k tó r y  będzie 
cenną pom ocą d la  ocea­
nog ra fów . Jest to  p od ­
w o d n y  szybow iec. Z a­
s łu g u je  w  p e łn i na tę  
nazwę, gdyż do z łudze ­
n ia  p rzypom ina  jakąś 
„M u ch ę ”  czy „B o c ia n a ’*.

N a s ta rc ie  szybow iec 
po d w o d n y  unosi się ha 
pow ie rzchn ię . P rzezro ­
czysta ka b ina  p ilo ta  led

w o  w y s ta je  n ad  lin ię  
w ody . S zybow iec p o d ­
w o d n y  rozpędzany bę­
dz ie  przez k u te r . Po o- 
s iągn ięc iu  m aksym a l­
n e j p rz e w id z ia n e j p ręd  
kośc i i  od łączen iu  l in k i  
p i lo t  o d pow iedn io  n a ­
c h y li ste rem  sk rz y d ła  i  
p o jazd  zacznie się za­
nurzać. Podróż -podm or­
ska może trw a ć  oczy­
w iśc ie  n ie  d łu ż e j ja k  
do u t ra ty  p rędkośc i —  
p ó źn ie j w oda w y p ch n ie  
szybow iec na p ow ie rzch  
nię.

P on iew aż g łębokość 
zanu rzen ia  szybowca 
w y n ie s ie  do 200 m e tró w  
a k a b in a  będzie p rze ­
zroczysta, po jazd  odda 
n ieocenione u s łu g i p rz y  
b a d a n iu  i  sporządzan iu  
m ap  dna (można k rę c ić  
f i lm y  a lbo  p rzekazyw ać 
o b razy  te le w iz y jn e ), 
s n ra w d za n iu  fa rw a te -  
ró w , przesm yków , m ie ­
rze n iu  zasolenia poszczę 
g ó ln ych  w a rs tw  w ody, 
za w a rto śc i tle n u  na róż 
n ych  g łębokościach, po ­
b ie ra n iu  p ró b e k  w o d y  
itd .

—  S tw ie rd zo n o  różn icę  w  s ile  nadaw an ia . 
T e n  p ie rw szy  bow iem , u ch w yco n y  w  śródmieś-* 
c iu  sygna ł, b y ł znacznie s iln ie js z y  od tego d ru ­
giego. M ożna w ię c  p rzy ją ć , że m a m y  do czyn ie ­
n ia  z dw iem a ra d io s ta c ja r.* .

—  W ięc jednak...
—  P ie rw szy  n a m ia r w ska za ł nam  h o te l „O r ­

b is ” , a ‘gdy zaczęliśm y ta m  „pod jeżdżaćć” , sygna 
Yy d a ły  się słyszeć z d ru g iego  końca m iasta.

O  ty m  w ie d z ia łe m  ju ż  z m e ld u n ku . Z na łe m  
Bydgoszcz. O b liczy łe m  w ię c  szybko, że odległość 
p o m ię d zy  obu p u n k ta m i w ynos i ponad  dw a k i lo  
m e try . A  w ięc b y ło  p ra w ie  n iem oż liw e , b y  w  ta k  
k ró tk im  odstęp ie czasu sygna ły  nadaw a ła  jedna 
i  ta  sama osoba. Tego samego zdan ia  b y ł i  s ie r­
żan t, doda jąc ta jem n iczo :

—  Tow arzyszu  k a p ita n ie , te  ob ie  ra d io s ta c je
— a k to  w ie , może tu  d z ia ła ła  ty lk o  jedna  — 
p ro w a d z iły  tę  rozm ow ę z Czechem po rosy jsku .

—  Dlaczego przypuszczacie, że m og ła  to  być  
ty lk o  jedna rad ios tac ja?

—  Bo ta k  też może być. Z  począ tku  b y ł to  
głos kob iecy , a na zakończenie syg n a ły  M orse ’a.

K ob iecy  głos... M itu ła ... A  w ięc w  Bydgoszczy 
zaczęła w ys tępow ać kob ie ta . Przede w szys tk im  
je d n a k  chc ia łem  w iedzieć, o czym  c i k ró tk o fa ­
lo w c y  ro z m a w ia li.

—  Taśm a za p ó ł godz iny  p o w in n a  b yć  u  nas. 
P o zw o lic ie , to w arzyszu  k a p ita n ie , że p rzyg o tu ję  
m agneto fon .

—  B ardzo  proszę. P rzes łuchan ie  taśm y p o w in
n o  nam  n ie jedno  w y ja śn ić . >

S ie rża n t w yszed ł z g a b ine tu , a ja  zacząłem 
rozw ażać  to , co usłyszałem . C zy ten  czeski k r ó t ­
k o fa lo w ie c  w  ogóle is tn ie je  i  k to  to  może być?
—  zadałem  sobie p y ta n ię . Podszedłem  do okna. 
B y ło  pochm urno  w  to  m a jow e , n iedz ie lne  p rzed ­
p o łu d n ie . Z anosiło  się na deszcz. Zacząłem  od­
czuw ać zmęczenie po n ieprzespane j nocy. Roz­
m y ś la n ia  m o je  p rz e rw a ł s ie rżan t.

— Zaraz p rzyn ies iem y taśm ę i  m agneto fon  —
za m e ld o w a ł i  doda ł: .................  -  .

—  T ow arzyszu  ka p ita n ie , n a jd z iw n ie jsze  jes t 
to , że w  czasie, g d y  po ra z  d ru g i nadaw ano sy­
gnały Morse’a na fa li długości 40 metrów, tej_

k o b ie ty  n ie  b y ło  w  dom u. M ieszkan ie  b y ło  
zam knięte.

—  No, proszę, w iadom ość ta k  w ażna, a w y  zo­
s ta w ia c ie  ją  na koniec...

—  GDY ty lk o  o trzym a liśm y  sygna ł z rad io - 
ko n try tfuadu , p o je ch a liśm y na O sied le  Leśne — 
w y ja ś n ił sierżant. —  Dane b y ły  bardzo dokład­
ne. P ro w a d z iły  na u licę  S u łkow skiego . Znale­
ź liśm y s ię  tam  w  k i lk a  m inu t. Z a p u ka liśm y  do 
d rzw i. N ik t  n ie  odpo w ia d a ł. O d sąsiadów do­
w ie d z ie liśm y się, że w ła ś c ic ie lk a  m ieszkania jes t 
w  p racy. O tw o rz y liś m y  w ię c  d rz w i ko m isy jn ie . 

,\V  m ieszkaniu n ie  b y ło  n ikogo.
—  A  może ten ktoś zdążył w y jś ć  przed w a­

szym  przybyciem ? T u  przecież d e cydow a ły  n ie  
m in u ty , a sekundy.

—  S praw dz iliśm y i  to. N ik t  w  ty m  czasie an i 
n ie  w c h o d z ił do tego dom u, a n i też n ie  w y ­
chodził.

—  A  czy rozm aw ia liśc ie  z tą  kobietą?
—  Tak . Rozm awiałem  z n ią , gdy w ró c iła  do 

domu. B yła  bardzo w ystraszona.
N IE  by łem  zadow olony. Spraw a nabra ła  roz­

głosu. T a jem n ica  p rzes ta je  być  ta jem nicą , je że li 
w ie  o  n ie j w ięce j n iż  jedna osoba. S koro  w ie ­
d z ie li o n ie j sąsiedzi, w  c ią g u  d n ia  dzis ie jszego

będzie w ie d z ia ło  o  n ie j całe m iasto. Także i  
szpieg. To b y ł b łąd. C h c ie li ja k  n a jle p ie j, ale 
p o s tą p ili n ieostrożn ie. W  ty m  w yp a d ku  należało 
robić w szystko  n iew idoczn ie , bo za m a ło  jeszcze, 
ja k  dotąd, w ie d z ie liśm y  o te j spraw ie. Jaką  ta k ­
ty k ę  wobec tego na leżało zastosować teraz?

Tym czasem  s ie rż a r t w łą czy ł m agnetofon. T y m  
razem m e lod ii n ie  by ło . Usłyszałem  kob iecy głos, 
w yw o łu ją cy  czeskiego k ró tk o fa lo w c a  i  zw yk łą  
rozm owę na  taśm ie.

—  Czy zanotow a liśc ie  te k s t nadany Morsem? 
— zapyta łem  sierżanta. —  Z  taśm y trudno  od­
tw orzyć go dok ładn ie .

S IE R ŻA N T podał m i arkusz pap ieru. T eks t b y ł 
kon tynuac ją  fon iczne j rozm ow y. T reśc ią  je j  by ła , 
tak ja k  w p rzypadku  M itu ły ,  w ym iana  dośw iad­
czeń techn icznych  i  pogoda. Z  re la c ji rozm a­
w ia jących  w yn ika ło , że ta  o s ta tn ia  b y ła  bardzo 
dobra.

—  Jaką w czo ra j m ie liśc ie  pogodę?
—  W czora j?  B y ło  bardzo p rzy jem nie . Ś w iec iło  

Słońce —  odpow iedz ia ł zdum iony s ie rżan t.
Na b iu rk u  roz leg ł się dzwonek te le fonu . S ier­

żan t podn iós ł słuchaw kę. W ys łucha ł, po czym 
poprosił o s ta łe  nad sy ła n ie  m e ldunków .

— T ow arzyszu  ka p itan ie . Ta n iew ias ta  w ysz ła  
do m iasta. N ik t  je j d z is ia j n ie  odw iedzał.
, —  A  inne  dane?
I —  Jest kas je rką . P racu je  na dw orcu . P rzys to j­

na. Rozwódka. Z mężem n ie  ży je  od ro ku . N a­
zywa się Barbara Je lonek.

V I

Z A S T A N A W IA Ł E M  się, od czego zacząć. Czy 
pójść do ho te lu , czy też za jąć się tą  rozw ódką. 
P ostanow iłem  udać się p rzede w szys tk im  do 
hotelu „O rb is " . Jeżeli zosta ły  ta m  ja k ie ś  ślady, 
trzeba je  zbadać na tychm ias t. K a s je rka  b y ła  pod 
obserwacją i  b y łe m  sp o ko jn y , że m i się n ie  w y -  
śliźnie. N ie  b v ł to  ła tw y  orzech do zgryz ien ia .
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BEZ PODPISU

—  Myślę, że nasza córeczka 
wkrótce ogłosi zaręczyny.

„L  ilipu t”  — Londyn

— pomyliliśmy się, Leopold 
został na dole!

„Tempo”  — Mediolan

— On tylko tak groźnie wy 
gląda, ale to baranek, je z rę- 
ki.

„Die Woche”  — Wiedeń

—• Grzegorzu, gdy włożysz 
okulary, zobaczysz, że wzią­
łeś przez pomyłkę fajkę za­
miast rewolweru.
,, France Dimanche”  — Paryż

prukf Szczecińskie Zakla- 
. fó  Graficzna,!/" c - f


